Wobec wielkiego  zwycię” 
stwa hitlerowców przy wy* 
borach do sejmu pruskiego, 
narodowi socjaliści lansują 
obecnie na stanowiska pre= 
zydenta sejmu jednego ze 
swych wybitnych członków 
KERRLA. 


ROK X. 


WYDANIE: ABCDEFG 


Tema 10 groszy 


EXPRE 


WIECZORNY ILUSTROWANY 


PIATEK, 13-go MAJA 1932 ROKU. 


CENĄ 10 GROSZY. 


Sensacyjny proces karciany 


Pairz sirona 3-ciqa 


Przed kiiku laty znany bas 
dacz angielski pułkownik 
FAWCETT udał się z eks= 
pedycją naukową do Bra- 
zylji, lecz już stamtąd nie 
powrócił. Istnieje przypusz= 
czenie, że dostał się do nie- 
woli indjan. Obecnie znany 
badacz amerykański Stefan 
RATTIN, z pochodzenia 
szwajcar, organizuje ekspe» 
dycję ratunkową. 


Nr. 133 


ZABÓJSTWO TANCERKI w ŁODZI 


27-letni syn przemysłowca z Rudy Pabjanickiej zastrzelił tancerkę 
restauracji „Louvre“ poczem popełnił samobójstwo 
hrmamwa traśedja miłosna roześrała się dziś nad ranem 


Podobno przyjeżdżał nawet do niej, gdy |dzy Przydworską a Kowalskim były bar 
tańczyła w Warszawie i w miastach pro- |dzo naprężone. Jak przypuszczają cho- 


Łódź. 13 maja. 
(dg) Dziś o godz. 8 rano władze poli- 
cyjne zaalarmowane zostały tajemniczą 
tragedją miłosną, jaka się rozegrała w 
domu przy ul. Sienkiewicza 29. 
Lokatorzy tej kamienicy przed 2 ty- 

godniami odnajęli pokój młodziutkiej tan- 
cerce, Annie Przydworskiej, która od i 
maja została zaangażowana przez restau- 
rację „Louvre“, 

Przydworska przyjechała jeszcze przed 
1 maja, Na właścicielach mieszkania 
warła ona dobre wrażenie, zachowywała 
się spokojnie, a wracając późną nocą do 
domu, przez cały dzień prawie spała w 
swym pokoju. 5 

` Młodziutka tancerka w pokoju swym 
nie przyjmowała nikogo. Była to dziew- 
czyna bardzo zamknięta'w sobie, nie 
opowiadała nikomu o swych przeżyciach 
osobistych, 

W ostatnich dniach zauważono, że 
PRZYDWORSKA JEST BARDZO 
ZDENERWOWANA. 
Widocznie już przeczuwała, że grozi jej 
niebezpieczeństwo. $ 

Dziś nad ranem, jak stwierdzono, przy- 
szła do mieszkania w towarzystwie mło- 
dego mężczyzny, Weszli oni do pokoju, 
zamykając drzwi na klucz. Co się działo 
dalej — tego ustalić nie zdołano, Młoda 
para zachowywała się tak spokojnie, że 
właściciele mieszkania w tej sprawie nie 
mogą udzielić żadnych wyjaśnień. 

Około godz. 8 rano nagle 
ROZLEGEŁO SIE KILKA STRZAŁÓW 
REWOLWEROWYCH. 
Właściciele mieszkania, zbudzeni ze snu, 
nie mieli wątpliwości, że coś się stało w 

pokoju tancerki. 
Drzwi pokoju były jednak zamknięte. 
Z trudnością zdołano je wyważyć. 
Gdy dostano się wreszcie do pokoju, 
ujrzano straszny widok: 
NA ŁÓŻKU LEŻAŁA W NEGLIŻU 
MŁODZIUTKA TANCERKA, Z TWA- 
RZY I CZOŁA SPŁYWAŁY JEJ WĄS- 
KIE STRUGI KRWL 
Nie dawała żadnego oznaku życia, 
Obok, na podłodze, leżał młody męż- 
CZYZNA; 
TRZYMAJĄCY W KURCZOWO ZACI- 
'ŚNIĘTEJ DŁONI REWOLWER. 


Jęczał on cicho, co wskazywało na to, że 
jeszcze żyje. Zaałarmowano niezwłocz- 
nie najbliższy komisarjat policji i pogo- 
towie. 

Przybyły lekarz stwierdził przede- 
wszystkiem zgon Przydworskiej, Zwłoki 
zabezpieczył na miejscu do zejścia władz 

Młody mężczyzna, ciężko ranny, prze- 
wieziony do a Stan jego jest bar- 
dzo groźny i lekarze obawiają się, że nie 
i będą mogli go utrzymać przy życiu. 
| Jak ustaliło dochodzenie policyjne, 
MŁODYM MĘŻCZYZNĄ JEST 27-letni 
KSAWERY KOWALSKI, SYN PRZE- 

MYSŁOWCA, 


| Stvierdz w Rudzie Pabjanickiej. 


S dal że Kowalski j 
a Sieme daie, ie Kowali, 


New York, 13 maja 


| 


; ostatnich dniach stosunki pomię- 


wincjonalnych. 


dziło o to, że Kowalski 


Kowalski zamierzał się z Przydwor- |CZYNIŁ WYRZUTY TANCERCE, ŻE 


ską ożenić, 

W ostatnich czasach podobno nawet 
zwierzał się przed znajomymi, że zamie- 
rza wynająć mieszkanie, 7 
ZWRACAŁ SIĘ ON RÓWNIEŻ DO 

|UKOCHANEJ Z PROŻBĄ, BY PRZE- 
STAŁA WYSTĘPOWAĆ W LOKA- 

LACH TANECZNYCH. 
Przydworska nie chciała jednak o tem 
słyszeć. 

Zdarzało się często, że przebywała w 
towarzystwie innych mężczyzn, co Ko- 
wałskiego doprowadzało do szału Zá- 


GO ZDRADZA. 
|Prawdopodobnie to była właśnie przy- 
czyna krwawego dramatu, który roze- 
grał się dzisiejszej nocy. 

Władze policyjne do tej pory nie mo- 
‘gaty dokładnie ustalić okoliczności całe- 
"g0 zajścia: Kowalski jest nieprzytomny, 
fto też nie można go przesłuchać. W go- 
dzinach przedpołudniowych mają być 
dokładnie zbadani wszyscy znajomi oraz 
koleżanki zabitej, jak również i krewni 
oraz przyjaciele Kowalskiego. Być mo- 
że, że te zeznania całkowicie wyjaśnią 
przyczyny i okoliczności tej tragedii. 


w kk mi R 


Synek Lindbergha zamordowany 


Zwłoki dziecka znaleziońe zostały w lesie 


żący ze swym towarzyszem drzewo,! Lekarze ustalili, że w czaszce dziecka 


czonych wiadomość o odnalezieniu! stwierdziła, że Allen 


zwłok synka Lindbergha. 
Jak się okazało, murzyn Allen, zwo 


ODKRYŁ ZWŁOKI SYNKA LIND- 
BERGHA. 


Niezwykłe awantury w Reichstag 


Berlin, 13 maja. 

W dniu wczorajszym w kuluarach 
Reichstagu doszło do niezwykłego incy- 
dentu. Czterech posłów narodowo-socja- 
| stycznych z osławionym kpt: Heinesem 
na czele napadło na posła republikańskie” 
go Klotza i dotkliwie go pobiło. Gdy 
Klotz rzucił się do ucieczki, napastnicy 
dogonili go pod drzwiami kancelarji prze- 
wodniczącego parlamentu i pobili go do 
utraty przytomności. Na wieść o zajściu 
przewodniczący Reichstagu, Laebe, zam- 
knaął obrady parlamentu i wznowił je do- 


Tłum pobił właściciela domu, 


który wyefksmitował udtogiego lokatora 


Łódź, 13 maja. 

(de) W domu przy ul. Lutomierskiej 
Nr. 75 wysksmitowaro wczoraj jednego 
z lokatorów, znajdującego się bez środ- 
ków do życia: Mieszkańcy tego domu 
postanowili zemścić się na właścicielu 
nieruchomości 22-letnim Władysławie 
Drewnowiczu, 

Drewnowicz. obawiając się zemsty 
w godzinach posoludniowych schronił 
się do mieszkania właściciela domu przy 
ul, Gnieźnieńskiej 20, gdzie również zna- 
jaz? się miejaki Jńzef Kapuściński. 

Znajomi  wyeksmitowanego 


|dzieli się jednak o kryjówce Drewnowi- 
cza, Po pewnym czasie przed domem 
przy ul. Gnieźnieńskiej 20 znalazł się 
ltłum ludzi. Nie mogąc dostać się do 
mieszkania, w ktorym Drewnówicz się 
ukrywał, zgromadzeni postanowili wy- 


ié.. 

Zdemolowali oni całe mieszkanie, tii- 
lszcząc meble, poczera dotkliwie poturbo- 
wali Drewnowicza i Kapuścińskiego 
Zaalarmowana policja położyła kres a- 
(wanturom. Kilka osób aresztowano, 


dowie: 


ważyć drzwi, co im się też udalo uczy-| 


Jilinister Groener podał się do dymisji 


piero po godzinie. Na żądanie jego przy- 
yła policja, która aresztowała Feinesa, 
oraz posłów Weizla, Krausego i Stegma- 


na. 
Berlin, 13 maja. 

Minister Groener podał się do dymisji. 
Jak krążą pogłoski, do kroku tego skłoni- 
łogo oświadczenie generałów z gen. 
Schleicherem na czele, że po jego mowie 
w Reichstagu nie może on liczyć ña po- 
parcie armji- 


Książki zażaleń 
znajdują się od dxiś 
w magistracie 


Łódź, 13 maja. 

(it) Dziś, na targowiskach miejskich 
zanotowano ponownie falę drożyzny. 
Przeciętnie wszystkie produkty, dowie- 
zione na rynki, zdrożały o 5,69 proc: 

Podwyżka cen objęła w pierwszym 
rzędzie maslo, ser i jaja, Następnie zdro- 
żały ziemniaki i jarzyny. 

Jak się dowiadujemy, starostwo grodz 
kie w Łodzi zamierza energicznie wy* 
stąpić przeciwko tym nieusprawiedliwio- 
nym i niepożądanym objawom zwyżki 


skie specjalnych kontrolerów. 


cen, przez wysłanie na targowiska miej- | 


Wezwana policja 


W dniu wczorajszym lotem błyska- | natrafił w głębi lasu na wystającą z znajduje się otwór wielkości szylinga, 
| wicy rozeszła się po Stanach  Ziedno-|ziemi nóżkę dziecka. 


który mógł powstać przez uderzenie 
tepem narzędziem lub przez wyrzuce- 
nie z samochodu. Trup uległ już rozkła= 
dowi, albowiem 

ŚMIERĆ NASTĄPIŁA PRZED DWO- 

MA MIESIĄCAMI. 

Lindbergha w domu nie było, natomiast 
żona jego przyjęła wiadomość o śmier= 
ci dziecka z meskością. 


Dwaj lotnicy zgineli 
mw katastrofie pod łodzią, 
Łódź, 13 maja 

(d) Wczoraj na lotnisku w Lublinku 
wydarzyła się straszna katastrofa. Sa- 
molot typu „Henriot“, w którym znaido= 
„wali się podoficerowie lotnicy Karliński 
|i Pasieczyński, w powietrzu stanął w 
płomieniach. Pożaru nie zdołano ugasić. 
Obaj podoficerowie ponieśli Śmierć. 
Aparat spłonął doszczętnie. 


Znów zwyżka cen 


na tarż$owiskach 
nniejsfkicfi 
Łódź, 13 maja. 

(it) Z dniem dzisiejszym wprowadzone 
zostały w magistracie t. zw. książki zaża- 
leń. Książki te znajdować się będą w każ 
dem biurze i każdym wydziale, Wszyscy 
interesanci, którzy będą się czuli:po- 
(krzywdzeni załatwieniem ich sprawy, po 
traktowaniem ich przez urzędnika i t. p. 
wpisywać będą swe skargi do książki za- 
żaleń, a raz na tydzień książki te przej- 
rzy prezydent miasta, Ziemięcki i zajmie 

się zbadaniem skargi. j 
` Wprowadzenie tych książek niewątf- 
oliwie usprawni działalność -poszczegól- 

nych biyr magistratu. 


aaa 
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13.V 


"1932 TRENREVWY 


Tajemnica pięknej fotogrefji 
"Łatwiej fotografować kobiety niż mężczyzn.—Męż- 
czyźni mają przed objektywem ...głupi wyraz twarzy 


Człowiek, który fotografuje królów 


Nr 133 


Konkursy piękności 


w starożytnym fon- 
stantynopolu 

(y) Jak wykazały ostatnie badania 
historyczne, konkursy piękności, wbrew 
powszechnemu mniemaniu, nie są bynaj* 
mniej wynalazkiem naszej epoki. 

Dr. Henryk Gregorie, który obecnie 
przeprowadza na Bałkanach studja w 
Sziedzisje historji bizantyjskiej, odnalazł 


|słarożytne pisma, z których wynika, iż 


` (x) W Londynie, mieści się jedno z | nane zdjęcia. Istnym cudem w swoim ro- | cjanowskie pare W Austrji spotka- | „, mię pot ee udo: odbywały się co pe- 
n 


aajciekawszych atelier fotograficznych. dzaju jest przepiękne zdjęcie Madeleine łem tak wiele pięknych kobiet, tak, że 
Już po przekroczeniu kilku stopni, pro- | Carolls, ularnej aktorki filmowej. —i miałem wrażenie, że piękniejsze już ist- 
wadzących do atelier, uderza nas nie- Bardzo kane wyglądają również kolo-|nieć nie mogą. Po przybyciu jednak do 
prawdopodobna ilość przepięknych por- | rowe fotośrafje wojskowych w ich barw- | południowych Włoch, spotkałem jeszcze 
kretów młodych i pięknych pań. Różne; nych mundurach. zal które przekonały mnie, że 
ozy, najwdzięczniejsze uśmiechy i per-| = Przewędrowałem prawie całą Eu» | poprzedni sąd był mylny. 
owe ząbki błyszczą w rozchylonych ropę i wszędzie napotykałem na piękne Fascynujący urok blondynek trudniej 
uśmiechem ustach. | modele i przecudne krajobrazy, które fo- jest wydobyć na zdjęciu, chociaż i bru- 
Pięknie wykonane portrety, utrzyma: | tografowatem — opowiada mister Park. netki.... Park pokazał nam album zdjęć 
ne w tonie biało-czarnym, bronzowym | W Toskanji spotkałem młodą dziewczy: |ndjpiękniejszych kobiet, okazuje się, że 
lub księżycowo zielonym, dziwnym zbie- | nę, która zadziwiająco przypominała Ty-|są jednak naprawdę piękne kobiety, 
giem okoliczności, przypominają nam 
twarze już widziane, Wszystkie bowiem 


osoby, których portrety rozmieszczone 
są w atelier, widzieć można w lożach, w U C W a f Q S Ź U S W 0 
dni premjer, na przejażdżkach w Hyde í 


Parku, na wyścigach w Ascot albo na 
przyjęciach dworskich. | 
„ Klijentela tego niezwykłego zakładu 
fotograficznego składa się wyłącznie z 
arystokracji angielskiej. Baran Park; 
opowiada wiele ciekawych rzeczy o swej! 


wien czas konkursy piękności. W kone 
kursach tych brały udział wyłącznie 
członkinie cesarskiej rodziny lub przed- 
stawicielki najwyższej arystokracji. Na 
cześć królowej piękności urządzano wiel 
kie uroczystości i obsypywano ją hojnie 
podarunkami. 

| Smutny los natomiast oczekiwał zwy- 
ciężone kandydatki do tytułu królowej 
piękności, które Ja; miesionej klęsce 
musiały wstąpić do klasztoru. 


finansowe 


Tranzakcja, której nie było i 7 tys. funtów, 
które były, ale zniknęły... 


(x) Do prezydjum poli-j! w Scottland | się do ich stolika, przedstawiałąc się ja- {pokazał obydwum panom czek na 90,000 


karjerze fotograficznej. Przedewszyst- Yardzie wpłynęło donie sienłe niejakiego ko Georg Bardleston: Wyjaśnił on, że franków, mówiąc Burkemnu, aby poszedł 
kiem Park do czasu wojny był artystą mr Shava Sealeya, z I ablina, który padi rzeczywiście gra na giełdzie od dłuższe zajnkasować wygraną, pozatem wręczył 
malarzem i studjował malarstwo w Lon- ofiarą niezwykle pvmysłowego osżu- gė czasu zę zdumiewającemi rezuitata- on Burkemu dwa przekazy dla swojeł 
dynie i Heidelbergu. Po wojnie dopiero, ‘stwa. Sealey w czasie pobytu w Paryżu mi, operacje przeprowadza jednak w flrmy na 540.000 franków polecając mi 
wziął się do fotografji, którą wykonuje w poznał przypadkiea bardzo sympatycz | mienia swej firmy. Dobrodusznie za- |fe pieniądze również zainkasować. 
równie artystyczny sposób. nego dżentelmena, z którym po pewnym prosorował że mógłby w ich imienia| Po dziesięciu minutach Burke wrócił 
— Fotograija nie jest wcale łatwą czasie zawarł bliższą znajomość grać na gieldzie, oczywiście zą własne mówiąc że było już za późno i nie mógł 
rzeczą — opowiada Park — przede- Sympatyczny nieznajonry 


wszystkiem dobry fotograf musi przestu- | wił się jako James Stanley Burke z In- czem otrzymaliby oni 25 proc. zysku, co 
djować dokładnie daną twarz, aby wie» |diannopolis w Ameryce kupiec drzew- |wyniesie nie mniej niż po 3000 funtów na 
dzieć jaka poza i jaki uśmiech uzewnętrz 'ny. Burke mieszkał w Paryżu w hotelu, osobę, 
ni wszystkie jej walory i nada interesu» | Albany i obydwaj panowie często prze-|  Hochstapler zabrał obu znałomych 
aey wyses siadywali w hallu tego hotelu. na obiad do hotelu „Ambassadeur“ przy- 
lie trzeba zapominać jeszcze o tem,| Pewnego razu Burke wskazał Se- czem pokazał Sealeyowi książkę, w któ- 
że ludzie przed objektywem są nieco in- »leyowi jakiegoś pana wchodzącego do rej był opis, w jaki sposób każdy z mi- 
ni, aniżeli przy zwykłej pogawędce. Prze „hallu hoterowego, mówiąc, że poznał go Iljdrderów amerykańskich doszedł do 


dewszystkiem oczekiwanie na „zdjęcie, przypadkowo w hotelu w Indiannopolis, swego majątku. Między innemi na ostat- | 


sk akt wszystkie mięśnie i muskulaturę | gdy ów pan po udanej operacji finanso- |niem mieiscu figurowało również nazwi- 
ugiwętka, staje się twarda, kanciasta i wej nióst cale narecze „pieniędzy, i, „że sko Br iaka ka ta na, naj; 
wyraz twarzy głupi, Należy w ten sposób jest on znanym graczem na gieldzie. nowszego milionera. 
obchodzić się z klijentem, aby ten zupeł- Przy tych słowach doszedł do nieznajor| To wszystko wzbudziło w Sealeyu 
nie zapomniał, że znajduje się przed ob: | mego i przypomniał mu kilka szczegó- | wielkie zaufanie Następnego dnia Bard- 
*jektywem i aby twarz jego straciła tów z ich spotkania w Iidlarmonólis, _ |leston dał Burkeńńi w obecności Sealeya 
szorstki, pelen naprężenia wyraz, a po- Nieznajomy zdawał się nie znać wca- paczkę zawierającą 45 banknotów tysiąc 
stawa sztywność, O wiele łatwiej jest fo- [e Purkego i wydawa! się mocno nieza- frankowych i legitymację czlonka giel- 
tografować kobiety, które łatwiej zapo*;dowolony ze spotkania. Po dłuższej dy, nolecając mu zlożyć pieniadze nrzy 
minają o tem, że stoją przed objektywem chwili, gdy Burke wymicmił kilka szcze- okienku Nr. 7. Po kilku minutach Bur- 
Tylko tęmu przypisać należy, że tylu sółów z ich pierwszego spotkamia, nie- ke wrócił mówiąc, że interes został za- 
mężczyzn na zdjęciach ma zdecydowa: i znajomy rozriszał sie i nawet przysiadł tatwłonv. Pa kilku driach Bradleston 
nie głupi wyraz twarzy. UJMESISNF WET A E AAE AOI RA a EK Ena TIE DE SR EO i PN RZE TOW 
lijentela Parka rekrutuje R . 
śród najwyższych sfer. Za przykładem 
dworu, którego członkowie fotogralowa= 
ni są wyłącznie przez Parka, poszli rów- 
nież arystokraci z prowincji, którzy na! 
sezon przyjeżdżają do Londynu. 
Księżniczkę Yorku wraz z jej mał- 


Riezmwyfkie testamenty 


Królowa Wiicdtoria irz ts 
w swaudiłcuz 2? miljony dolare 


PEC : A „ (W) Za czasów panowania królowej znaczył królowej w spadku 
ia patio > Aba bija ,Wiktorji, szanowanej ogromnie przezj trzy złote rybki 
Markus Adams wspólnik atelier posiada anglików, było niemal zwyczajem niemi dołączył do tego 70, funtów, troszcząc 
mistrzowskie zdjęcie córki książąt Yor- zapominanie © dobrej władczyni nawet,się głównie o to. aby rybki te nie zo- 
ku, maleńkiej księżniczki Elizabeth, e w ostatniej godzinie życia. stały, broń Boże, zamienione... Chcąc 
blond lokach, która w tych dniach ob-| , Dowodem tej pamięci były odpowie- uniknąć tej ewentualności, opisał szcze- 
chodziła szóstą rocznicę swych urodzin. dnie adnotacje w testamentach, przy- gółowo w testamencie wygląd tych ry- 
Królowa jednak kazała się fotografo-' sparzające królowej nawych okazów bek i prosił królową, aby co pewien 
wać w swoim buduarze. Park udał się do jej niezwykłej kolekcji zoologicznej, czas sprawdzała, czy są to te same 
wówczas do pałacu Buckingham i tam albowiem oryginalni jak zwykle angli-| rybki : 
zainstalował swój aparat. cy zapisywali swei władczyni psy, ko-|  Obliczono, że ogólna suma, jaką za- 
'— Było to nieco dziwne uczucie — jtv. węże, złote rybki i t. p. okazy ze pisano królowej, wynosiła przeszło 2 
opowiada Park:—miałem zdaje się więk- Świata zwierzęcego. Aby nie narażać miliony funtów. 
szą tremę aniżeli ktokolwiek, kiedykol- królowej na wydatki, związane z utrzy-| W jednym tylko wypadku królowa 
wiek przed moim aparatem. Brzmiało to maniem tych zwierząt, zapisywano jej przyjęła pieniądze. ale tylko po to, aby 
nieco dziwnie, gdy zwracałem się do kró jeszcze odpowiednie stypendia roczne. wręczyć je innej osobie. Pewien boga- 


lowej' proszę trochę na prawo, Wasza Ponieważ królowa Wiktoria była ty anglik pozostawił dla królowej 4.000 
Królewska Wysokość, weselszy wyraz rzeczywiście gorącą wielbicielką zwie- funtów, czyniąc ją jedyną swą spadko- 
twarzy”. rząt, więc chętnie korzystała z tych bierczynią, jakkolwiek posiadał ubogie- 


Mimo to, nic nie pomagało. jad: kró- |dziwacznych legatów, lecz pieniędzy go kuzyna, który żył w ogrotnnej nę- 
olwej były ściągnięte i widać było, że nigdy nie brała. idzy. Królowa przyjęła ten legat, lecz 
królowa z naprężeniem czeka na zdjęcie.| Pewna angielka pozostawiła królo- następnego dnia całą tę sumę oddała 
Wówczas, pełen strachu, zaryzykowa* |wej szczęśliwemu kuzynowi. który błogo- 
łem zwykłą w takich wypadkach poga- pudla i papugę, sławił ją za to przez całe życie. 
wędkę, I jakoś mi się udało. Rysy króło- |dodając do tego sto funtów na wyży-| M. Karr zapisał królowej 800 fun- 
wej straciły po pewnym czasie swą |wienie tych zwierząt. Angielka zastrze- tów, a 
ostrość, postawa stała się mniej u |gła sobie w testamencie, że za te pienią żonie swej zostawił tylko jeden szyling. 
szona, swobodniejsza i było to jedno z|dze ktoś ze służby królowej musi co- Zaznaczył on w swym testamencie, że 
najładniejszych zdjęć królowej. rocznie wyjeżdżać z pudlem na letnisko pozbawia żonę prawa do spadku z tego 
Otrzymałem nawet zamówienie na gdyż piesek przyzwyczajony jest do do- względu, iż nie pozwoliła mu spokojnie 
AT rok, sm i jemy pda prego powietrza w porze pae czytać wieczorami gazety.. 
i pierwszemi osobami w ynie,| Inny oryginał pozostawił królowej 
którzy dali sobie zrobić portrety w bar- kilkadziesiąt kotów, |ENNERZEBEBEREBEL 
wach naturalnych. prosząc. aby umieszczono ję w pobliżu 
Album fotografji Parka naaa pajacu królewskiego, siyi tylko vie Nieście pomoc 
ście jedynym w swoim rodzaju. królowa będzie mogła się opiekowa 
najwybitniejszych osobistości, najpięk- jego „sierotami“. najbiedniejszym 


niejsze i najbardziej artystycznie wyko-i Pewien sympatyk akwarjum „A ELETTI LOPETCTA 


przedsta- pieniądze i na własny rachunek, rzy» pieniędzy zainkasewać, Jednak na giel- 


,dzie dano mu czek na 3 miljony franków 
płatny w każdym czasie. Kilka razy u=- 
dawał się Burke na ziełdę, wracał jed- 
tak za każdym razem mówiąc, że na 
gieldzie nie chcą honorować czeku, gdyż 
„odbiór nieniędzy musi nokwitować nieja 
s Moretti, rzekomy wspólnik Bradlesto- 
Ponieważ Moretti był narazie nieosią- 
igalny, do hotelu przybył urzędnik giełdy 
proponując wypiacenie: 3.miljonów frats, 
ków po złożemiu kaucji w wysokości 
1,080,000 pe RL edzia o. 
przy sobie ta woty, powiedzia 
ak Że źddej ba natychmiast do New 
„Yorku do ssdziego Cluny, który mu za* 
wsze stużył kredytem w każdej wysóko- 
ści. Następnego dnia Bradleston poka- 
zal depeszę w której pani Chmy donosi 
z New Yorku. że mąż jej wyjechał na kil- 
ka dni. Bradleston zaproponował wów- 
czas, ażeby wszyscy frzej złożyli się na 
zap'acenie kaucji, a zarobek wówczas 
podzieli się na trzy równe części, Sealey 
nie podejrzewając niczego wyjechał do 
Londynu : kazał przekazać do Paryża 
6000 funtów. które posiada] na komcie, 
przyczem pożyczył sobie jeszcze 1000 
funtów i wysłał łącznie 7 tysięcv funtów 
szterlingów, poczem wrócił do Paryża. 

W Paryżu Bradleston wytłomaczył 
mu, że korzystniej będzie, jeżeli kawcję 
wpłacą na ziełdzie wiedeńskiej wobec 
czego wyjechali wszyscy do Wiednia Í 
zamieszkali we wspólnym hotelu, We 
(Wiedniu zgłosił się do nich urzędnik 
giełdy któremu Bradleston į Burke wre“ 
czyli swoją część wkładów, w obecności 
Sealeya wobec czego i ten ostatni uczy- 
mil to samo. 

Nastepnego dnia Burke udał się na 
giełdę, aby wreszcie zrealizować wsnól- 
ny czek i podzielić się zyskiem. Po kil- 
ku minutach wrócił jednak mówiąc, że 
(zawarł nader korzystną tranzakcię, na 
którą wyłożył całe pieniądze, Wówczas 
Bradleston krzyknał „co pan zrobił naj- 
jlepszego, pan kupit zamiast sprzedać”. 
Musimy stąd natychmiast wyjechać, 
gdyż możemy mieć pewne mierrzyjenr 
(ności. Burke stroskanvm głosem p- 
świadczył, że wyjedzie do swej siostry w 
Zurychu i pożyczy od niej 10.000 funtów. 

Następnem miejscem spotkania miał 
być hotel „Esplanada“ w Berlinie. Gdy 
Sealey wviechał do Berlina zastał tam 
depeszę Bradlestona, w której prosi © 
przybycie do Amsterdamu, stamtąd znów 
do Londynu. 

W Londynie nie bvło już żadnej de- 
peszy wobec czego. Sealey udal się do 
Scottland Yardu meldując o oszustwie. 
Policia jest zdania. że chodzi tu © znaną 
międzynarodawą Pandę hochsztavierów, 
> maja na swem sumieniu bilka p- 
dobnych sprawek: 
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PRZEMYSŁOWIEC W SZPONACH SZULERA 


Niebieski ptak Markus t. zw. „Herszele Szajgec” usiłował drogą 
szantażu uzyskać 180 tysięcy złotych | 

oskarżając znanego obywatela o nieuczciwą gre w karty 

$zantażysta skazany został na 10 miesięcy wiezienia i aresztowany na sali sądowej 


nn w M w m m z e r iw a 


Łódź, 13 maja | mana iako milionera. Zaczytńa się gra, 


Bardzo często pisaliśmy na tem miej-| która trwa do Paryża ł w Paryżu... 
scu o różnych biednych ludziach, jak to| Kłajnman jeszcze nie przegrywa. Ale 


po pijanemu posprzeczali się przy grze |już jest usidłany. Jedzie razem z Mar- 
w karty, jak jeden drugiego łupnął poj kusem do Wiesbadenu. Tam czeka na 


glowie „albo mu tawet czasami nożem |niego Iserman i jego piękny wóz: His-| 


pod bok zajechał. Jeżeli rana, albo ude-| pano - 
rzenie było lekkie, to się ludzie, bieda- * 
cy przeważnie, nazajutrz po wytrzeź-|. W Wiesbadenie. Jest pan fserman, 
wieniu pogodzili, i jeszcze jeden drugie- | iest Markus ze żoną, są i Klajnmanowie. 
mu sińce kurował... e I jest pan Utebski, też „miljoner“, ale aż 

Czasami przychodziło do rozprawy|z Mandźurji, z Charbinu. Iserman, Uteb 
sądowej. I winny, człowiek prosty, beziski i Markus stanowią zgraną szajkę. 
wykształcenia. działający za pierwszym| Gdy Klainman przegrywa, Utebski pro- 
popędem szedł do więzienia... i 


Suiza. s 
EEJ 


ponuie mu pożyczkę. Częstuje go wi- 
Wczoraj sąd grodzki rozpatrywał) iem, byleby tylko grał, byleby prze- 
sprawę podobną. Z tą tylko różnicą, że| grywał... 
oskarżony i poszkodowany wywodzi! x 
się z tak zwanych lepszych sier. Pod-| Klajnman jest coraz mniej ostrożny. 
czas gdy nasi biedacy grają gdzieś w|Daje się iuż namówić na kwit i ostatni 
szynku, albo na murawie podmiejskiei.| raz na rewanż, i jeszcze cztery frazy 
ci panowie, których wczoraj przesłuchi-|i t. d. i t. d. Ale Klajnman słyszał o hi- 
wał sąd, grali w pierwszej klasie pocią-|storii pana M. z' Łodzi, który w Wies- 
zu luksusowego, pędzącego z Berlina, badenie przegrał cały majatek do jakie- 


zapale gry wymienia nazwisko M. 
Markus zarzuca sieć; Klainman blednie: jest w rękach łobu- 
izów, szulerów i oszustów. 
Pan Hersz Markus, oskarżony 0; 


szantaż, jest typowym ptaszkiem z 


dziś w ich ręku, 
sał jakieś weksle i czeki. 


awanturę, naraża sobie obu „milione- wnosząc 
izrywa z nimi. Po kilku dniach nie posił 


rów“ 
wraca do Łodzi. 


p 


l 


bo po pijanemu podpi- Ale ci panowie, którzy świadczą, mają 
Klajninan robi zadanie ułatwione. Adwokat Montlak — 


w imieniu Klajnmana oskarże* 
owe — zadaje pytania. I wszy- 
łos malują Markusa, jako 


scy w jeden 
AL nika, który prócz kombi- 


ciemnego oso 


Markus zaczyna kalkulować: podróż nacyj z Isermanem, jeszcze denuncjuje lu- 


do Paryża, podróż do Wiesbadenu, pó- 
byt w Wiesbadenie, cały aparat w ru- 
chu. 1 to wszystko miałoby pójść na 
marne?... Nie, on, Markus nie jest stwo- 
rzony na to, by dokładać. 
knuje coś przeciwko Kłajnmanowi. Wy* 
ławia jakieś cztery asy, znaczy je, przy 
jeżdża do Łodzi i jak prawdziwy Szaj- 


I Markus w Berlinie, 


gec, zaczyna szantażować Klajnmana. | 


Klajnman ma dobre imię w mieście, 
nie chce rozgłosić tej sprawy. I chce się 
ułożyć. Ale mu adwokat odradza!... 


„interesy“ Markusa 


Na rozprawie jest publiczność ze 
wszystkich kawiarń łódzkich. Cały tak 


do Paryża. Je niebieskiego ptaszka, I Iserman w, zwany „elegancki świat". Zeznają kupcy, 


przemysłowcy. Nazywają Markusa Szaj- 
gecem. „Gracz w karty, nie zasługuje by 


M. jest do świadczył” — mówi mądrość arabska. 


WET ROW AA A E 
4 vana Kisimmana, chowie zmot- DIEDWB OUTANICZENIA CA robotników 


tego i przyzwoitego, właściciela kamie-j 
nic i fabrykanta w Łodzi, wydostać aż 
20 tysiecy dolarów, to jest około 180 ty- 
siecy złotych. „Jeśli mi tej sumy nie za- 
płacisz, a dla ciebie jest to przecież ba- 


Z Berlina donosi (PAT); i 


Pruskie ministerstwo spraw we- 


telka — to ci ą że grasz iąf-, Wnetrznych opracowało nowe przepisy w | 
SA AAA trakt cud 


i sprawie “traktowanie 


Saven] peu s 
ehkowat sobie eztery asy,- naznaczył je, *: EA LE 
pewnie sam paznogelami i rozpowiadał se sa 1-go lipca, ; PPAR, 
wszystkim, że to pam Klajnman, -który |n" 778 ia wee Mial przede 
ma inne dochody niż grę w karty, a tem] WSZySt*iem na celu uzgodnienie postępo- 
bardziej grę nieczystą, sam tak te karty | "23 władz policyjnych z urzędami pra- 
uaznaczył!.. : A 
Nazwaliśmy pana Markusa ptaszkiem praprewoyotkion „przeciwko obcokra- 
Właściwie trudno go tak nazwać. Jest 0" uote cudzozi FALA 
to raczej ptak w rodzaju puszczyka, al- | obec cudzoziemców, przybywają- 
bo jastrzębia. Bo to człowiek otyły do; 
niemożliwości, łysy, z grubemi rękami 
conajmniej, jak jakiś atleta w cyrku, ten 


zwłaszcza, o ile zatrudnieni mają być ja- 


szyć Klainmana. Ale kto ma czyste su- 
mienie, ten nie lęka się takich panów 
iak Markus, międzynarodowych graczy 
; wydrwigroszów — i koniec końcem 
Markus znalazł się wczoraj, jako oskar- 
żony o szantaż, przed sędzią Mersonem | 
Klajnman opowiada długo i szeroko, ziono zwłoki obchodowego służby kole- 
jak go Markus próbował usidlić. Spot-|jowej Jana Owczarka. Na głowie jego 
kali się w Łodzi, gdzie się Markus, jaki widniały rany postrzałowe. 
go nazywają „Herszele Szaigec* wycho 
wał i skąd wyjechał do Berlina. Umó- 
wili się, że się spotkają w Berlinie. 


z tych grubych, co to tylko ciężarem | 7 l . | æ « | 
A r amordowaii niewygodne 
Markus z początku próbował. z ( f 


Jednego zbrodniarza aresztowane, drugi zbiegł 


Kowel, 13 maja. 


%*. % 


im świeżoupieczony berlińiczyk Markus 

pokaże piękno stolicy Niemiec, Tak się 

też. stało. ; 
Państwo Klajnman mieli jechać gale 
ar- 


URODZENI 
też pojechać.| 13 


pod znakem 
maja, — posiadają charakter ZA 


ŁY, mają dążenia do władzy, sąambitni, z powo- 


do Paryża, do syna na studjach. 
kus postanowił z nimi 
Przypomniało mu się, że ma tam jakieś 
interesy.. Tym interesem było usidle- 
nie Klajnmana i ogranie go do nitki... 


znak BORA. 


du podstępu lub intryg utracą 
sko, posiadają wrodzone zdolności dyplomatycz- 
ne, W każdem przedsięwzięciu powinni polegać 
na swoich pierwszych wrażemach i nie ulegac 
wpływom otoczenia, dzięki czemu będą mieć 
szanse otrzymania niezależnego stanowiska, Gro- 
zić tm będą przewroty procesy, z których 
jednak wyjdą szczęśliwie, lecz muszą się wy- 
strzegać szczerości i otwart Przy usilnych 


"W expressie War- 
_. szawa-Paryż 
= W oddzielnym przedziałe expressu, 


który całą siłą pary pędzi do Paryża. peiąśną, yoga moga, na doro-| L 
ienie o y f 
siedzą państwo Markus i państwo Klain ok A | sc ot l w po | 


man. Damom się nudzi. Zaczynają ma- 
lego pokierka. Markus ma karty i już im 
od początku namawia, by grać jak naj-|dziċć dla siebie Stepoiayśkce z winy 
grubiej, Grają, jedzą i czytają: charakteru, lecz takowy w krótkim c OPAR» 


+ nja, . 

p Po chwili na korytarzu WAgONK Urodzeni pod wpływem BYKA -e powinni 
pierwszej klasy zjawia się jakiś pan.| wystrzegać cię wzruszeń i unikać podrażnień 
Jest to imć pan Iserman, urodzony Naj nerwowych, gdyż skioani są do zemdlenią i œ 
Litwie. Iserman jest zawodowym Szit-| siab'enia serca, 


lerem poszukiwanym przez policjęstte-|,, Dia urodzonych 13 maja. szczęśliwy, miesiąc 
mieckaą. Fotografia jego znajduje się ogar keat kę 12, di kola zka, 
liesby lotaryjme 32792 


śliwsza, także do końca życia mie odczują bra» 
ków materjałlnych, Będą en okres przecho 


stole sgdziowskim. Fotografia z albumi} przynosi szczęście, 
przestępców. Markus przedstawia iser-| | 


(24). 


' Niemczech. Przepisy te mają wejść w ży, 


w dniu 
OZUMIA-|L 


wysole'e stanowi- | [5 


staraniach i cerpliwości zawsze cel pożądany| [= 


swojego | [a 


wiscpcie w Rieumczecia 


dzi, łodzian, którzy mają w Berlinie do- 
my, Niech jakiemu kupcowi w Łodzi 
ogłoszą upadłość, i niech taki kupiec 
„zapomni podać w swym majątku domu 
to zaraz melduje się Markas 
da pieniędzy i to grubych "Zojan 
Bo jak nie, to napisze do wierzycieli 
upadłego i go wsypie... 

W toku zeznań świadków maluje się 
coraz jaskrawiej oblicze duchowe pani 
Marktsa. Maluje się równocześnie obli- 
cze duchowe całej afery, z której wyrósł 
pan Markus, 

Bo takich Markusów jest dziś bardzo 
wiele na świecie. Markus zachowuje się 
przed sądem, jak człowiek zupełnie nie- 
okrzesany. Nie umie bardzo po polsku, 
ale zamiast mówić jak potrafi, zapytany 
przez adwokata, nic nie odpowiada. albe 
coś burczy gburowałto pod nosem. A cza- 
sami krzyczy jak ordynus, mioła obelgi 
pod adresem Klajnmana, Mówi, że wszy- 
scy świadczą przeciwko niemu, bo Itlajn= 
man jest bogaty, a on nie. 


Epilog 


W tym procesie są momenty wesołe. 


ko robotnicy lub s zał czy też upra Świadek Basiewicz opowiada, że uważał 
o 


wiać swą czynność zaw 
sie rzemiosła lub na roli — wprowa 


nych zezwoleń policji na pobyt w Niem- 
czech. , ; 
Rozporządzenie ma przewidywać wy* 


wą w zakre* Markusa za chorego na umyśle, gdy mu 
p ; rowadzo- | ten oświadczył, że Klajnman oszukuje w 
dzozżiemców w | ny ma byćsobowiązek uzyskania-pisem- karty. Potem mu Markus pokazał listę: 


kilkadziesiąt osób, 85 tysięcy dolarów. 
Taką sumę przegrali ludzie u Kiajnmana. 
— Dopisz mnie pan na 3 lysiacę do- 


padki, w jakich pozwolenie na pobyt mo» | larów! — rzekł dla żartów Basiewicz. 


że nie być wydane. Przewidziane są rów 


zarówno co do terminu, jak i terytorjum. 


I Markus prędko dopisał. Chciał do- 


cy. Ostrze tych przepisów zwrócone jest nież ograniczenia pozwolenia na pobyt ciągnąć do stu tysięcy dolarów t.. 


procesie są momenty wesołe, ale 


sda „poj o wydaleniu zwracają się proces jest w rzeczy samej smutny, 


przeciwko osobom  karanym, niebez= 


nie szanującym autorytetu władzy. 


Wdrożone dochodzenie ustaliło, że 


__ Obok toru kolejowego w odłegłości 7 zbrodni tej dokonali bracia Władysław i 
klm: od stacji kolejowej w Kowlu znale- Leon Rybiccy, byli robotnicy kolejowi. 


Ryblccy mieli stanąć w najbliższych 
niach przed sądem, gdyż podejrzani byli 
o zamordowanie w grudniu 1930 r. poste- 


4 
U 


Markus został skazany na 10 miesiecy 


cych na dłuższy okres czasu do Niemiec) piecznym ze względów politycznych, lub więzienia i aresztowany na sali sądowej. 
G. 


sława Rybickiego I osadzono w więzieniu 
kowelskiem, skąd jednak znowu zbiegł, 
Ponieważ Owczarek był jednym z 
głównych świadków w rozprawie prze- 
ciwko Rybickim i zeznania jago obciąża- 
ły morderców bardzo, postanowili go te- 


runkowego ś. p. Miotka, który schwytał| dy usunąć. 


ich na kradzieży w iednym ze sklepów 
w Kowlu 
Rybiccy zastrzelili wówczas posterun 
go | zbiegł, Ujęto wówczas Włady- 
KIEOJE CI 


SCALA'| 


Śródmiejska 15, tel, 232-33. 


(Wspaniale przebudowany gmach 
dawnej „Ścali”), 
Tylko do poviedziałku, dn. 16 bm. wł. 
Il-ga i ostatnia rewia p.t: - L 


„NA CALEGO” 


w wykonaniu calego zespolu teatru 


„QUi PRO QUO‘: 


- Z WARSZAWY. 
Gościnne występy gwiazdy ekrani 


Ajoy GrudzińskKiej 


Zgodna opinja prasy i publiczności: 
„Bezwzględnie najlepsze widowiska 
sezonu‘. 


2 przedštawienia: I-szę 
Il o godz. 10 wieczór, IM 


Codziennie 

2 godz, 8 i 

rzedsprzedaż biletów w kasach tear 

tru „ocala w godz. od 1i do 2i0d3 
do ka 


j|ru, który powstał w zabudowaniąc 
A O Pawła Ciepieniaka, znala- 
zia 


Wszczęte natychmiast poszukiwania, 
dały rezultat w schwytaniu tylko Leona 
Rybickiego, Władysław zbiegł w niewia- 
domym kierimku. 
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21letnia dziewczyna 
poniosła śmierć w płomieniach 


Onezdaj we wsi Staszki Stamierow- 
skiego, gm. Radzanów, w czasię poża- 
go- 


śmierć w płomieniach 2t-letnia jego 
córka Helena. Pastwą plomieni padły 
WETA gospodarskie, inwentarz 
ywy i martwy. Straty wynoszą vkała 
5.000. zl. i 
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Humor dla wszystkich 


Profesor Ślamazarski jest ogromnie zajęty 
w swym gabinecie, Nagle otwierają się drzwi i 
na progu staje pani Ślamazarska, 
, Profesor uderza pięścią w stół i krzyczy: 

— Ile razy prosiłem, żeby mi nie przeszka= 
dzarto podczas pracy.» 

— Ależ, mężusiu, chcłałam ci tylko powie» 
dźleć „dobranoc”m , 

Profesor ponownie uderza w biurko I od- 
powiada: 

— To nie mogłaś z tem zaczekać do jutra 
rana?,. t 

? se 

Pan Ignacy słoneczko jest buchalterem w 
firmie „Żółtko, Białko I Ska”. Pan Ignacy Sfo- 
rieczko jest człowiekiem t. zw, „uduchowionym* 
Marzy o sławie, o laurach, o poezii. Pan Ignacy 
Słońeczko jest poctą z boże] łaski I ubiera się 
odpowiednio do stanu swej duszy, czyli ma na 
sobłe uwłosienie, które starczyłoby do okrycia 
dwuch łysych głów, poózatem — postrzępione 
spodnie, zawadjacki krawat. wybitnie koloro- 
wą koszulę i pantofle, malące coś wspólnego ze 
wszystkiem, tylko nie z obuwiem. 

Pewnego dnia szef pana Słoneczka zawczwał 
buchaltera do siebie I rzekł: 

— Panie Stoncczko, tak dalej być nie może... 
Pan musi się ublerać jak człowiek, a pan wy- 
gląda lak strach na wróble... Co to za spodnie? 
Powledz pan Jak te spodnie pańskie wyglądają? 

— Panie szefie — odpowiada Sloneczko — 
to cóż, że te spodnie tak wyglądają. ale gdyby 
pan widział to serce, które w nich bije... 

$» 
= LA 

Mayer spotyka na ulicy swego przylaciela, 
który powiada: 

— Sluchaj, co się u cłebie dziele?... Cheia- 
łem cię wczoraj odwiedzić, dzwoniłem trzy ra- 
zy l nikt mi nie otworzył. 

— Kto ci kazał trzy razy dzwonić?.. — od- 
powłada Mayer — U nas jest system hotelowy, 

eUal raz dzwoni, to znaczy, że żebrak, dwa ra- 
zy — sekwestrałor, trzy — dłużnik... A poniżej 
sześciu razy wogóle nie otwieramy... 
so 
* 

Naczelny lekarz egzaminuje nowoprzyjętą 
płelęgniarkę: 

— Co pani powinna zrobić z chorym po 
uperacji?.. 

Pielegniarka odpowlada bez namysłu: 

— Zawezwać dwu posługaczy z noszami, 
aby odnieśli nieboszczyka do kostnicy»e 


en 
o 


Pewnego dnia przed wojną zmarli w Nicel, 
pewna starsza angicika oraz gcncrał rosyjski.| 


Przedsięblorca pogrzebowy omylit się I ciało, meut, ołówki i t. pe 


Hallo? Tu radio”. 


angiciki przesłał do Petersburga, a gencrala do 
Londynu. 

Rodzina anglelki przed złożeniem ciała do 
grobu chciała po raz ostatni ujrzeć zwłoki, lecz 


jakież było przerażenie, gdy zamiast poczciwej | 


staruszki ujrzano w trumnie generała w mun- 
durze. 

Zadepeszóowano natychmiast do  Petersbur= 
ga, skąd przybyła następująca odpowiedź: 

— Babcła szanownych państwa pochowana 
została wczoraj z honorami wojskowemi, Z ge- 
nerałem róbcia co wam się podoba... 


KATNECUK 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś, w piatek, i w niedzielę 


- wieczorem po 
cenach zniżonych komedja B. Shawa „Rodzice; 17.35—18.50: 


i dzieci”, która w dalszym c'ąfu czaruje i bawi 
publiczność swą błyskotliwością i humorem, — 
ki r Aż À 
sobote o godzirie 4 po po raz ostat. 

mi AE An-skiego, Ceny Sajoiżej 
szy do 3 zł, 

W sobotę wieczorem oraz w niedzielę o go- 
dzinie 4.ej R poł, rekordowy reportaż histo- 
ryczny „Azel, 


TEATR KAMERALNY, 
Dzś i dni następnych wieczorem komedja 
B. Winawera „Poprostu Trułeń'* z Władysjawem 
Grabowskim w roli popisowej. 
W niedzielę i w poniedziałek o godz. 5-ej 
po południu po cenach zniżonych pikantna 
„Omal nie noc poślubna“ 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 

Dziś, w piątek, dnia 13 maja o sodzinie 8 30 
wieczorem premjera głośnej sztuki Marensa p, t. 
„Droga do Buenos Aires“ w 3-ch aktach. 

W sobotę, dnia 14 maja, o godzmie 4 po poł 
Teatr Popularny przy ul, Ogrodowej 18, dla uczni 
średnich zakładów naukowych, tawienie 
AI, hr, Fredry p. t, „Przyjaciele', 
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Książę Dracula 
najdziwaczniejsza postać kochanka, 
któremu żadna kobieta oprzeć się nie! 
zdoła, a którego pocałunek tchnie} 
śmiercią! i 
Dreszcze grozy! Labirynt tajemnic!| 
Niczwykłe napięcie! l 


Wkrótce „CASINO“, 


George Bancroft 
bohater „Ludzi podziemi“ i „Zapomnia- | 
nych twarzy“ w wielkim morskim dra- 

macie p. t. 


„LUDZIE MORZA“ 


ukaże się już wkrótce na ekranie 
6l-1 „GRAND - KINO“. 


100— 


s$iciepilci szkolne 


Sfepunapwwicz powajźćnd HcapzAZCEERTEACFE 
dia skcłaców z materğËssmi 
; pPiógmienmMmernË 


Zaczęło się od tego, że jakiś nauczy 1 Wkrótce wytworzyła się skompli- 
ciel w szkole, kierując się względami kowana sieć, sklepików szkoluych, któ- 


Tae padli S = - — -a GG mu 


"cą 
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Jackie Cooper 


śrożźny rywał Jatkie 
toożgana 


Mały piegowaty chłopiec z niezbyt 
czystemi rękami, w wiecznie podar- 
tych trzew kach, z jasną, jak słoma, 
rozwichrzoną czupryną i wilczym ape- 
tytem na wafle z lodami — oto 
portret Jackie Coopera, najmiodszego 

gw-azdora Świata. 

Ten ośmiolctni bęben, który przy- 
padkowo stał się odtwórcą głównej 
rol w filmie i wywołał prawdziwą 
sensację. nic nie robi sobje ze sławy. 

Jeszcze przed ¿trzema laty mały 
Jackie nie różnił się niczem od swoich 
rów eśników. Pod opeką babki czas 
upływał mu na zabawach z dziećmi 
sąsiadów, podczas gdy 
matka jego pracowała w muzycznym 
wydziale wytwórni Fox Film Corp. 

w Hollywoodzie, 

było to bowiem w tym czasie, gdy 
film muzyczno-śpewny dopiero Toz- 
ikwitał, Do jednej ze scen takiego fil- 
mu potrzebny był mały chłopiec dla 
odśp'ewania krótkiej piosenki, Pon eważ 
Jackie znał kilka „stepów“, matka za- 
brała go z sobą do wytwórni. 

Jackie stanął przed reżyserem — i 

stało sę! 


pedagogicznej suimienności, rzekł pe- re zaopatrywały w przybory szkolne; W ten sposób chłopice zadebiutował 


wnego razu do dzieci: całą niemal młodzież, 
— Nauczmy się pracować jak doro- pom z materiałami pisemnemi 

Śli!.. Nauczmy się liczyć, kalkulować, ! Iwią część kliienteli. 

cbliczać, zarabiać, handlować!.. Za- Nic więc dziwnego, że przedstawiciele 

łóżmy kupiectwa podczas ostatniej konferencji, 


e od 50 gro. | BE: 15: 


sklepik szkolny !... 

Dzieciom ta rola handlowców i kup- 
ców bardzo przypadła dó zustu. Dzieci 
lubią naśladować dorosłych. Pozatem 
cały szereg innych względów przema- 
wiał-za”wprowadzeniem w czy tero 


wriosku, W każdej prawie szkole istnie-" 


je samopomoc uczniowska. Zysk ze skle 

piku szkołacgo' miał iść na cele, zwią- 

zane fi 4 
z samopomocą. 


av stolicy zwrócili uwagę na te 

niedopuszczalne stosunki, - 
z czem zgodził się pan minister handlu i 
przemysłu, przyrzcekając swe poparcie 
w usunięciu tych, anomalii. aniyzsosori; 
Nikt niema nic przeciwko temu, ażc- 
by młodzież przygotowywała się da ży 
cia, kalkulującztrzeźwo, po kupiecku i 
praktykując na 

sklepikach fikcylnych, 


odbierając skle-|na filme pod panieńskim nazwiskiem 


swojej matki: Leonard. 

Zaraz potem wrócił do swoich za- 
bawek i szybko zapomniał o wszyst- 
kiem, co miało związek z atelier fil- 
mowem, nawet o wielkich 
lampach rtęciowych, o reflektorach, 


zapomniał 


„|które podczas filmowana były źród- 


łem jego zdumienia i zachwytów. 

Gdy jednak film ukazał się na ekra- 
nie, kierownicy różnych wytwórni fl- 
mowych zwrócili uwagę na małego 
Jackie i coraz częściej powie”zal: mu 
nieduże role w:-swoich obrazach. Po 
pewnym czasie zaangażował go na 
stałe Hal Roech. reżyser dwuaktowych 


Wreszcie niemniej ważną rolą odgry- ale trudno pogodzić się z tem, aby szko- komedyjek z „Naszą Bandą”. 


wał fakt. że uczeń będzie miał sklepik 
niemal pod ręką. mogąc uzupełnić braki 
dotyczące przyborów szkolnych, P> 
czas każdej przerwy. ` 


ła była niebezpicczną konkurencją dla 
handlu! 

Należy żywić nadzieję, że interwen- 
cia pana ministra przemysłu i handlu 


Aż dnia pewnego Irvin Thalberg, 
kierownik produkcji Metro-Goldwyn- 
Mayer postanow I dać Jakie wielką 
rolę w filmie „Champ“; którego reży- 


Propozycja została zrealizowana i odniesie pożądany Skutek i przywróci| serię powierzono King Vidorowi. I oto 
założono pierwszy sklepik szkolny, w sklepom z materiałami pisemnemi ich| Jackie stał się na terenie Hollywoodu 


którym uczniowie 


stalówki. okładki, papier, bibułę, atra- 


- 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
PIĄTEK, dnia 13 maja 1932 r. 
11 45-—1155: Codzienny przegląd Prasy Polskiej, 
Tr. z Warszawy. 
11.58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta- 
nie programu na dzicń bieżący» 
12.10—12.35: Płyty gramolonowe, 
13.20—15.25: Przerwa, : 
51.25—15.45: „Film. a poradnictwo zawodowe * 
wygl. dr. L. Karpowiczowa. Tr. z W-wy. 
15.50—1620: Płyty gramolonowe z bała > 
16 55—17.10: Lekcja języka angielskiego, Trans- 
misja z Warszawy, 
17.10—17.35: Odczyt z Wilna p. Ł „Od atomu 
do gwiazdy“ — wygł. dr. Stanisław Sze- 
ligowski. $ | 
Koncert popołudniowy. Wykonaw= 
cy: Chór męski Dyr. Tramw. Miejsk. „Sur- 
ma“ pod dyr. Wacława Lachmana i orkie- 
stra reprezentacyjna D. T. M pod dyr. Le- 
ona Cymermana. Tr. z W-wy. 
ozmaiłości, 
15—19.30: Komunikat Izby Przem. - Handlowej 
w Łódzi, odczytanie prorgamu na dz, nast, 
19,30—19.45: Kalendarzyk filmowy, repertuar te- 
atrów, płyty gramotonowe, 


ba DE zę NEA ER OD 


„PLA 


N w” 


dzieży szkolnej. 


19.45—20.00: Prasowy Dzienn:k Radjowy z W-wy 

20.00—20.15: Pogadanka muzyczna (omówienie 
koncertu symfonicznego). Tr. z W-wy. 

20.15—22.40: Koncert symfoniczny z Fih War- 
szawskiej. Wykonawcy: Orkestra filharma- 
niczna pod dyr. Paula Sczcinpilunga i Diez 
Wcisman (skrzypce). W programie utwory 
van Bethovena: 
1. Uwertura „Egmont“. 
Z. Koncert skrzypcowy. 
3. Symfonia c-moll (5-ta). W przerwie kon- 
-certu felieton literacki- p. t. „Szlakiem po- 
wieści polskiej* — wygł. prof, Leon Pomi- 
rowski. Tr. z W-wy. 

22.40—2250: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, oraz kom. nieleorolog. Tr. z 
Warszawy. 

22.50—24.00: Muzyka taneczna z Warszawy. 


. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05. Ryga. Koncert symfoniczny 
19.30. Wiedeń Transm. z Opery Pań- 

stwowej. - 
26.45, Langenherg. Koncert symfott. 
21.05. Królewiec. Koncert symfon. 
21.10. Budapeszt. Wieczór. Mozarta. 


to najpotężniejszy twór techniki 


i genjuszu 


ludzkiego. 


kupowali zeszyty, dawne rzesze klijentów z pośród mło- osobistoścą równie znaną, jak Greta 


Garbo; Wallace 
Bccery. r i 

Szczególnie przywiązał się chłopiec 
do wielkiego, dobrodusznego Wallaca 
Bcery, a gdy mu oznajmiono, że ten 
wielk aktor charakterystyczny będzie 
jego partnerem w filmie „Champ“ — 


Joan Crawford i 


| Szczęście chłopca nie miało granic, 


Jackie ma swoją własną technike 
gry. Po ob.aśnienach reżysera idzie 
w jakiś ciemny kąt i pogrąża się w za- 
dumie. Jeśli każą mu płakać — myśli 
o czemś straszliwie smutnem; nkt nie 
wie o czem, ale jak dotąd — 

łzy zjawiają się jak na zawołanie. 

Narazie największem jego utranie- 
niem jest to. że wszystk e panie tylko- 
by chciały całować goi mówić doń róż- 
ne głupstwa. Ponieważ jest dobrze wy- 
chowanym i grzecznym chłopczykiem, 
ne pozostaje mu nic jnnego, jak zno- 
sić to z pokorą... 

Czv wyda mu się to takie przykre 
i wtedy, gdy z małego Jackie wyrośnie 
na dużego Jacka = oto pytane! 


(lu) Greta Garbo nie udzieliła do- 
tychczas odpowiedzi na propozycję wy- 
twórni „Metro“, według której otrzymy- 


| wałoby 10.000 dolarów tygodniowo, po- 


czynając od ł-go maja. Dotychczas po- 
bierała ona 7 tys. dolarów. 

Greta żąda 14 tys. dolarów tygodnio- 
wo, chcąc widocznie odbić stracony mil- 
jon dolarów wskutek spadku akcyj Kree 
ugera, 


* 
(lu) Znany fabrykant obuwia, Tomasz 


$ | Bata, „wybudował w Zlinie kino o 3 ty- 
'|siącach miejsc, przeznaczone wyłącznie 


do użytku robotników, zatrudnionych w 
jego fabrykach. 


Hanka na swego kochanka Antka. mężczyzny muskać obnażone swe ple- 
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26) $ A zresztą piękna pani ma na szyi|że pomoc ta nie będzie tak zupełnie bez] Po chwili umaczała swe ukarmino- 

Na sea SIRESZOTENIE pętlę. Nie sposób wahać się:, a może |interesowna. ale nie sposób nie zaryzy-|wane usta w kieliszku barwnego alko- 
PRZEZ Mili i ACZ. ri AdZANY tajemniczy mężczyzna dopomoże jej w, kować... holu. ` 

gii taiemnei prof Stonel-j ||; .0 + Ą PCE ; = > z 

łego. przybyli również: urocza  blondynka| WyKupieniu fatalnego wekslu? : Irma wstała i podsunęła Umańskie- W miarę iak piła, wzorzysta tęcza 
Mary w towarzystwie sirvia swego Steń Wprawdzie coraz bardziej gorący, mu ramię. rozjaśniać poczęła jei apatię. Różowsze 
EN ROZ ariehitekt, Siah uścisk dłoni mężczyzny powiadał jeji — A zatem zgoda, jedziemy! stawały się -jej myśli i coraz bardziej 
taieminicza ziawa. szencac: — „Mary. Ma = Z ź z ożywiały się oczy. PIET) 
ryl..* Wkrótce potem usłvszano szamota Rozdział trzydziesty dziewiąty Równocześnie poczęły się budzić 
nie tak. iż zdenerwowany tem Stanislaw uśpióne zmysły. 


nagle zanalł światlo elektrvczne. Krzesł 


; = z 5 Coraz bardziej gorące spojrzenia i 
na którem siedziała Marv. stała nuste. 3% ZQCISZUTREJ VEB óabDinecie kóre dotknięcia rąk towarzy= 


obok czerniła sie. nrzvkrvta czarnym pla fy i é 
szczem. nostać profesora. Młody architek | W zacisznym gabirněcie w „Adrii”'| Baronowa spojrzała na Umańskiego|S7a poczęły ją denerwować. 


iednvm skokiem znalazł sie kalo niego h j z 22: 

i potrąsńał nim mocno. Trup człowieka w|-JSStyngowany dżentelmen nie odraz"|z wdzięcznością. — | More kal) zm byin SE 
czarnym płaszczu runął bezwładnie na zie-|przystąpił do sprawy natury czysto — Ależ naturalnie, że mi to konwen-;Przesiąknięta atmostera błękitnej & 
mię. Mary nie było w pokoju! handlowej. inie. Wyciąga mnie pan z najbardziei sóniery — może rozpłomieniła jej mfo- 


Komisarz policii kryminalnej Wattson Interesowały go raczei - migdatowe Á A z > ż aldą krew nagłość przygody — a może 
"WSZY i i £ he przykrej matni, w jaką kiedykolwiek się przygo 1 
sgk: kobi E, WAS oczy i klasycznie toczone ramiona to-| wpiątałam. Nie wiem sama, jak się pa-| Uosypano do napoju jakiegoś podnieca- 
przerażeniem. że nie był tn prof. Stonejli.| Warzyszki. „|nu odwdzięczyć. Gotowa jestem nawet | I4cC8o proszku? i ŻĘ 

lecz agent, delegowany przez policję na Okrągłym ruchem podał iei karte i|pocałować go — i to bardzo gorąco. j- Irma nie uoaa, ana zora . By- 
seans, starał się odgadnąć każde iej życzenie. ze Cudównie LE pochwycił mężczy- ła na to za leniwa. prawdzie przez 


Wreszcie stryj zaginłonej Steński otrzy- > i : r R Aja : $ śniła i ; j ` 
mule list padniśany przez „Związek Nie} Irma piła umiarkowanie. Nie TOZ-|zną — z radością przyimę od pani tenj "Oment olśniła ją błyskawica nagłego 


widzialnego Płomienia ™ z żadanieem. aże- marzały iej stłumione, dochodzące [4 pocatunek... wdzięczności! Ale nie tu. w postanowienia, ażeby zerwać SIĘ i uciec 
by ów iako okup za Mary do załaczonei| głównej sali echa muzyki, ani nie roz- gabinecie! Jest pani dama z towarzy-| 7 tego miejsca, ale myśl o dwudziestu 


kasetki włożył sume 150 tysięcy i zdepo- ; ini > ( 66630 ć AA EEEE ięciu tysiącach złotych pohamował 
owal ja boten dolnym. «wlocie GK grzewały delikatne, lecz niedwuznacz-|stwą: zanadto panią szanuję ażebym| PS ysią y p y 


deszczowej w jego domu od strony ogrodu, ie dotknięcia siedzącego obok mężczy-| wspomnienia jei pierwszego pocatunkuj 91 zapędy. 


Komisarż Watson i detektyw Petroń. do| Zny. f «wiązał z tem gabinetem. gdzie w naj- Przymknąwszy oczy, poczęła odda- 
których szantażowany zwrócił się o po- Dla niej najważniejsze z tej całej tar wialnielczy iih całowało się już wać się rozkoscznemu przeczuwaniu 
zad ke JĄ welaznać bandytów w inrzygody było jedno: czy i w jakiej fOF-|tyle trzeciorzędnych kokotek.. Zapro-| "dalekiego grzechu.. | o. 40 miej 

Włożywszy kasetkę z pieniędzmi w omó-|!"I€ otrzyma od nieznajomego niezbędne pohüię pani coś bardziej w stylu. pojc- li od å bł Z śś SIĘSGO"MICJ: po- 
wione mieisce, czekala zaczajeni przez całajiej dwadzieścia pięć tysięcy? - dziemy do mnie, do moicj błękitnej gar-| WO leez nieubłaganie. 
noc na wysłanników zwiazku  Niewidzial- Niby automat uśmiechała się i bawi-| sonierv. Partner jej nie posiadał wybuchowe- 


ego Plomietia, Gdy rann li pienią- Be ; 
dze wwiać z rynny. okazało się że zniki] la towarzysza lekką konwersacją, nie-|. ::—-A-przytem:— dodał szybko, wi- 


oie w tajeniniczy Sposób wos 1 «+ u) pozbawiona btyskotliwośch  pozwałała-qdząe„niezdecydowanie kobiety. «mi 

W „knajpie pod Kometa czeka czerwona(niby przypadkowo zbłakanym 4stom|sjmy załatwić pewne tranzakcie handla- 
liwe. u mnie zaś znajdziemy wszystko 
potrzebne::blankiety: wekslowe; atra- 


go temperamentu pasionata, porvwają- 
cego w nagłym porywie namiętności 
'kobietę. w ramiona. Umański zbliżał'śię 
do swei ofiary zwolna, lecz pewnie. ni- 
by lew do leżącej z.połamanemi nóżka- 
imi antylopy. 


Antek nie długo papasał Pod Kometą s pe: PYTA: 
Maly kreby meżczyzna” powiadamia go. żć róży, CE EA M apneo ada! 
wiaze iewidziainego Płomienia wzywa. Cle az do natręctwa przes ment i... pieniądze: 
go na DNA Zebranie to odbywa się w, myśl o niewyktupionym wekslu. h Baronowa de Sturn zrozumiała aoti tr a a a s swn 
malym domku na przedmieściu. |. Wreszcie Umański. zauważywszy|brze intencie towarzysza. Niemniei mo-| A WAKAY pac: 
~. Z moza gestei kotary nrzemówił wre- dyskret dob k zd <ć jei f b 4, denerwujące musnięcia warg mężczy- 
szcie niewidzialny „nrezes* dziekuiac swym YSKTE ne, oorze zamaskowane at ralnoś lej była za słaba, ażeby oprzec | zny. aż wreszcie spalił jej usta płomień 
podwładnym za dotychczasowa działalność rerwowanie baronowej, rozpoczął. „|się pokusie. szalonego pocałunku 

„1 udzielaiac im nowych instnikcyi. |  — Proszę nie zaprzeczać, że bawi|  — Wszystko. jedno — pomyślała — Zakonie det w kłówie 

Dedektyw Pztroń doszedł do wniosku. się pani nieszczególnie... Ale rozumiem| bylebym tylko wydobyła pieniądze... 7 TRE Bo A ERRAR AA 

ciła mu ramiona na szyję i przytuliła się 


że skrzynka z pieniędzmi. złożona w rvn- : s Garig 
mó. zatkła wylowióna z dani ZY Bamas to doskonale... Trudno jest szaleć i ro-! Ostatecznie jedna dyskretna awanturka 


cy linki i magnesu. „bić z siebie epikuryjczyka, „gdy serce.więceji czy mniej, cóż to znaczy? dó niego, drżąc 
Gdy wiec pó raz wtóry „Zwiazek Nie- ugniata brzemię troski!... Wiem dobrze, A głośno powiedziała. a= (BRC i z=« Wer mA O = 
widzialnego płomienia** damaga się od Steń- co pani dolega... Nie chcę jej dłużej mę-|. — Zatem zgoda, jedziemy. 


skiego złożenia okunu w tom samem miei- ; ; A U 5 A i > z 
scu. Petroń zaczaja się wraz z komisarzem CZYĆ- Więc zapewniam raz jeszcze, że| Mężczyzna podał jej z ukłonem fu- Jakiś czas leżała potem Irma w słod 


Wattsonem na dachu, zobowiazuję się pani dopomóc.  |tro.- kim dosycie, zaspokojona i rozleniwio- 
Nazle ukazała sie na krawędzi talemni-| — W jaki sposób? — Kocham odważne kobiety, a pani.| 1a: Nie chciało się jej nawet otworzyć 
cza postać: która na widok zasadzki rzuca! W zupełnie prosty! Wystawi mi pani baronowo, zdaje się, że należy do ich! 9CZU- 


s ei Rozpoczyna się dramatycz- pięć weksli, każdy na sumę pięciu ty- rzędu. — Dopiero po pewnym czasie przy- 
A tymczasem nieznani sprawcy napadli sięcy złotych, płatnych za rok, aja) — A ja lubię mężczyzn odważnych! |SZłY reileksje. 


jezo kasę. imę w gotówce. Czy konweniuje to|rzęs na swego towarzysza wymowne; Nie odczuwała najmniejszych wyrzu- 


Podczas pościgu po dachach raniony zn- +2 tów, że zdradziła kochającego ją męża 
staje kulą komisarza Antek Rannezo. któ. PANI: MOT: ; A A 
R dczedł BOIE IST E SAA AANA a jeśli cośkolwiek mogło ią w tei chwili 


zaufków dr. Rollinson, a Maksio ulekował A = A zaniepokoić, to chyba wątpliwość, czy 

y ee asa, tej ań sare igi Rozdział czterdziesty ak RE pożyczy jej obiecane 
aciejowei u znalcmne się również ary. Z e wadzicŚcia pięć tysięcy. czy też nie... 
RASON 9% Glęfitnei AAAA 

Antek, przyszędłczy do siebie, spoplada DO zime 'BrSORELTZE | Leniwie podniosła powieki i spojrza- 


Pewnej nocy rzuci! się na śpiącą. Mary ła z poza rzęs na leżącego obok niej 


na Steńskiego, obezwładnili go i rozbili wręczę w jej czarowne rączki całą "rz szepnęła kobieta. rzucając z poza! „ "ma nie żałowała tego co się stało. 


spojrzenie... 


zdołała się jednak obronić. Garsoniera Umańskicgo znajdowała Gospodarz uśmiechnął się na ten: współtowarzysza niedawnej orgii. 
W czasie szamolania zsunęly się ban-|się w spokojnej kamienicy przy odlu-| komplement, Okrzyk zdumienia i przerażenia 
CIE l RAŃAWE że trzeba|dnej, aczkolwiek eleganckiej uliczce. . — Czy mogę się zrewanżować panij wyrwał się z jej piersi. 
było sprowadzić dr. Rollisona, który opa-| Były to dwa wytworne i ze sma- za jej miłe poclebstwo kieliszkiem do-| Spoczywający obok mężczyzna nie 
Wreszcie ziawił się w piwnicy zamasko- kiem urzadzone pokoje: błękitny salo- brego coctailu? był tym samym dystynzowanym dżen- 
wany mężczyzna, który wyprowadził uwię- nik i svpialnia. Do tej ostatniej przyle- — Owszem! — zgodziła się kobieta telmanem, którego poznała © słonia 
ziona ra wolność, gała łazienka. zakładając nogę pa nogę. giy. 
W małym domku na przedmieściu od- Salon roziaśniony był połyskiem kry ż 
bywa Sie narada mioizy Prezesem Zwir szłałowych szafek, przepelnionych egzo Rozdział i i 
nEbróżdo starających się odgadnąć, kim tycznemi osobliwościami: czarodziej- ozdzia czterdziesty pierwszy 


był taiemniczy mężczyzna. który wbrew ich skimi amuletami, naszyjnikami zdobią- | f è 
Mons A ame « Zako comi hon na dalec wysna ssk) Jiomwy Rochanek pieknej 
er i asv ANG A brunatnych. dziewcząt, przedziwnemii E 
Pd Goczy m rarae Steń | gee uszlami i bronią z 
przed uroczysfhścią zostaje Steńska por- NIUSZ 11 onią, 6 
ii raz wióry, ERAN u | Po kątach połyskiwały bronzowe aronomej 
amy w rEKẹ nie sopie o žie} i ; zi `: A ~ 
SAPIY N AD iè; posążki greckich atletów, spoglądalją-|  Baronowa de Sturn, dokonawszy tc-|się w głowie — może to jego starsz 
Związku pretensje o odszkodowanie, cych metalowym spojrzeniem na mięk- go sensacyjnego odkrycia, szeroko roz-|brat? 3 d 


Atoli przemawiający przez kotarę taje- ,: 3 "Ró ; PW h 
mniczy prezes odmawia mu wszelkiej po- Kie kształty nagich kobiet, jakie na płó- warła oczy i wlepiła je w swego towa-, ` Nagle wzrok jej spoczął na czarnym 
wacznym, niby skalp indyjski, przed- 


mocy. Antek proponuje więc Steńskiemu, że tno obrazów rzuciły przed wiekami :rę-.rzysza. lazi 
za 50.000 zł. wyda uwięzioną, lecz tej samci ce przednich malarzy. a Dżentelmen, który ją tu przywiózł miocie 
nocy ginie z ŻA WY „AE | — Jakże się pani podoba w tem mo- był brunetem o małym, gęstym wąsiku,| Byta to peruka, któ doczni 
Baronowa Irma dẹ Sturn. grając nie'or- ;Qm królestwie? — zapytał gospodarz, oóczerniającym mu górną wargę; nato- 33 94 BANAD uć se: ka hla kie? 
Y 


tunne w ruletkę, sfałszowała na  wekslu SrA x A r ż , 
r -4 h 7, 1 s a- Ń 8 : 

podpis swego męża. Baron, wyjeżdżając na zdejmując z ramion kobiety selskinowe miast ten miał włosy szpakowate, a za głowy mężczyzny. Tuż obok poniewie- 

rał się motylek  odklejonych sztucz- 


wieś zostawił lekkomyślnej maiżonce 25.000 futro i podsuwając wygodny fotel. |rost dokładnie zgolony. 
zł. na wykupienie weksla. | — Bardzo! — odparła Irma, wodząc Pozatem baronowa, przyglądając się nych włosów. 


= a LASKI zaciekawionym wzrokiem po: starych bliżej rysom nieznajomego, odkryła w 
kobiecie mieiaki Umański i zaproponował ZobElinach i bibelotach. — Dużo zustu, nich wielkie podobieństwo z tamtym. 


nójście do „Adrii“. idużo smaku! - = "—'Nie; nie rozumiem — kreciło jej (Dalszy ciąg j utr o). 
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Str. 6 N. 132 


12.V ZZSRESS 1932 


a A iw SPIEWAK NIEZNANY 


W roli głównej LUCIEN MURATORE, spadkobierca Caruza, — Pocz, o 4.30 po poł. J { w 450 É 2? m 
i Ceny zniżone: Z8+ Be”, * 
= etty Aman 


jako apose 


kurtyzana w filmie p.t. 
NADPROGRAMY|--Pocz. seans: o g- 4 Ro poł. w sob. i niedz og. 12 w poł. = Poranki „ach z gr. i 1.— zł. —Wsze' kie bilety ulgowe ważne 


IEJ PA i 
Gai kno „CZARUJĄCY CHLOPIEC” Zł i oj że 


„Ostafmie dni! LM a- Henri Garat i Meg Lemonnier. | 


1-szy Dźwiękowy Kiro-Teatr w Lodzi 


STENS „Sierżant X" kia: e 1-1 | [50 


3-ci tydzień! Dziś Poraz ostatni! 


15—4 


DOBE: 2 „App 


Źazasnietujcie ie He halaiki 


e Em Lubitsch | Wrolah Maurice Chevalier 
PELE g FF Strauss ew Jeanette Macdonald 


wspaniała komedja 
muzyczna p, t. 


I już wkrófce w kinie 
„SPLEWDID”. 


a soda 5-ej do I2-ej w nocy, w soboty 
CZYNNY <ódziennie idieddź e wid 2 w dod. 
Etolefliscz-Runicocireozm, Eifabkelsici mË ggm.. 


: Karuzele—teatr pcheł. — Ściana śmierci oraz mnóstwo niespodzianek 
róg Sienkiewicza i Abt jen i PY zodówć 20-.0 


a || Dziś i dni WERE Arcykiekawy "a pelen romantyzmu, junactwa i sesacyjnych przygód, pod nia 
à Rag: ę 
$ I BOMBY NAD- MONTE CARLO” 
e A 
ur ReżyseriallaNSA SZWARCA. — Romans mitosny zawadiackiego admirała floty z piękną i ekscentryczną królową. Bajeczna j ne ha 
y E ueść, — Piękne i. malownicze krajobrazy: = Urok morza, —. Riviera Cannes; Monte Carla.| W toładhtgłówngt ozeriscz ['śłudka SART 
NT MARITZA oraz uwodzicielski HANS ALBERS. Nadprogram wspaniały dodatek dźwiękowy: „GĦANDI I NIE GHANDI“ oraz aktualności z 
O 5 kraju. — Początek w dni powszednie o godz. 4.30, i sobotę, niedzielę i święta o l-ei. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. — Ceny miejsc 
popułarne. © 


PORADNIA |... bet. Ją Pajenn | ra 
i [ | i i | LI [l [I | | Niewiażski sb KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ 7 822 


ka, y'eż- 
Andrzeja 5, tel. 159-40, - ala . Łódz s 
Lekarzy =- specjalistów  |Cloroby Bhore rwenerycene i moczo- dają dal Sprawdź swoje szczęście! 
płciowe. Pani D-rowa Szen- 
ac pea 1. w edi godz. 8—11 I od 5—9.iker, ul, Rocha 5 Kup nasz 10s 
as eia aaae 8 WSE w miedziele i święta od 9—1. . od 2—3 p, p. Czas nagli 


Już 19 i 20 mała 
Ciągnienie pierwszej klasy 
Kolektura loterii państwowej 


S. PASSIERMAN 


przy ul. PETR? Ne 5. 


i 


11— I) przyjmuje 
2— 3) kóbieta-lekarz r. 
w niedzielę i święta od 9—2 pp, d j t qe 
leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 
Porada 3 zł choroby skórne, wene- 
4 ryczne i moczopłciowe 


KAZAL LR Ewangielicka 2, tel. 129-45 


Przyjmuje od 8—2 i 6—8 
DOKTÓR , Dla pań od 5—6 


s 
W. ŁagUNoWSKI_ pos: 
Piotrkowska 70, tel. 181-33. | | 
Choroby skórne, wencryczne | mo- i | 
czopłciowe 


(Naświetlanie promieniami. Roentgena)| Choroby skórne, weneryczne 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół, od i moczopłciowe. 


1 do 2 i pół i od 6 do 8 i pól wieczjpołudniowa 28, tel. 201-93 
W niedzielę i święta od 10 r. do 1 0:98 przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8-<wiecz. 


Z OZZIE ZA A w __w niedzielę i świ i święta o od 9—1, 


Di. KALTRECHT y, olkowyski 


ne i moczopłciowe 


Piotrkowska 10. Cegielniana Ne 4 


Telefon 245-21. | telefon 216-90. 
Przyjmuje od 8 — 11 r: 12.30 — 1.30 choroby weneryczne, 
po pol; 5—9 wiecz. W niedziele | świę- Skórne, | moczopłciowe. 
ta 10—1 rano. jPrzyimuje od godz. 8—2 i od 5—9, 
w niedzielę i święta od g. 9—1. 


| Wieczny Kalendarz 


ztarcząautomatyczną 


każdy otrzyma bezpłatnie, Na koszta przesyłki 
nadeślijcieę 50 groszy znaczkami  poczłowemi. 
Adress WARSZAWA, skrytka pocztowa 379 
Marja Bicz. 


orzystajcie 2-Okódji 


oce. imię, rok i datę urodzenia — otrzy- 
masz baspi atnie próbną anal: zę określającą kim 
jesteś, kim być możesz i jak masz postępować; 
aby Sinar niepowodzeń Na koszta przesy'ki 
nadeślijcie 1 złoty, można znaczkami pocztowe- 
mi. Adress WARSZĄWĄ, skrytka pocztowa 379, 
Maria Bicz. 


Do wydzierżawienia 
na oKres letni ogród 


w śródmieściu 30—2 
z kompletnym urządzeniem na 
wiarnie i chłodnie przy  pierwszo-ig 
rzędnym tetnim kinie dźwiękowym 
Oferty sub. „Palermo“ do Expressu 


NUMERATOR pięciocyfrowy, dobry 
tanio eg ea Napiórkowskięgo 76 
sień V „ Błaszczyk. >. Del 
WYPÓŻYCZKM suknie ślubne oraz ba 

lowe po cente niskiej Piotrkowska 234 
prawa oficyna | lil piętro. 


ZAKŁAD fryzjerski damski i mesk 
Saijan i Roman. Zielona 5, tel. 185-28. 
Ceny konkurencyjne, 


DE POMOC 


a Z Z O EE TZ EE Z A ar Na | a Roa Taa PE (MAR ISi i40.00 Trocal (lada koma D R © Wid kdrekówa” Gala 
Redakcla I Adm. Piotrkowska 49, Godz. przylęć Redakcji 6—7 po poł. Fcl. Adm. 12214. Tel, „Red. 12724, 136-43, 136-14. 139.00. fiocznła: 180-808. Konto P. K. O. „Wyd Resuhika” 68. 148 
Słuszne reklamację bgda uwzsiednianę. o ie 


n E E R N G) F IE OTTI E PREE AEEY NEET, r ili [| 10- Ir) 
Prenumerata „Il. Republiki” | Dgłoszenia: W TEKSE: b gr ża wierse milimetrowy. (na sianie 4rszpalt) |wriesione beda naipóźniej w CARU Lyxodnia 


NA SIR. fej zł 2.— za wiersz inilimetrowv, (na stronie 4-szpalt) od ukazania sie pierwszego ogłoszenia; lub 

od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 ; IESSEN E NEKR ROLOGI: 40 gr. za wiersz mllimen owy a str 4.szp.) Zarecz niezwlocznie pu ukazaniu się drugiero 2- tzędu 

1 M ; o i zaślup po tekście 10 zł. Za mielsce zastrzezone srecialna domata Zamiejscowe o 50 proc. | ogłoszenia tej samej tre to pierwsze = 

m odnoszenie do domu 4h po g mma 8 37 zagraniczne 9 100 oroc. drożej Za terminowy drub oełoszeń Adminisiracja nie odpowiada |Omvłki, które zasadniczo we zmieniają tresa 

twa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. „LXDTESS' | (oj szenia specjalne o 5U proc. drażei Drobne 13 gr — Naunnicjsze zł 1.50 onszuk pracy |ogłoszenia nie upoważniaja do żsdunia zwrotu 
; „Republiki“ wraz z odnoszeniem 7.0) złotych. | jQ groszy naimnielsze zi 720 0s Ogłoszenia adwokatów rvęzałtem 25 sł. zaplaty lub powtórzeniu ozloszenia. 


Za wydawcę: Wydawniętwo „Iłepublika “, Sp, z ogr. odp, i redaktor tor odpow. Wacław Smólski. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


„Mecz! 


Rzeczy c 


iekawe iaktulane 


na marginesie ostatnich wydarzeń ligowych 


Normalne tygodniowe zebranie Wy- 
działu Gier i Dyscypliny Ligi nie odbyło 
się w zeszły czwartek z powodu przypa- 
i wówczas święta, 

korzystała na tem Warszawianka, 
gdyż Kornglod usunięty przez sędziego, 
p Szneidra na meczu tego klubu z Po- 
onją, w dniu 1 b. m., który przypuszczal- 
nie zostanie przez Wydział zdyskwalifi- 
kowany na pewien czas, mógł brać 
udział na meczu zeszłotygodniowym z 
Wartą. 

Sędzią zwierzchnim mistrzostw Pol- 
ski międzyklubowych na rok 1932, mia- 
nowany został przez PZLT. rotmistrz 
Schailter z Legii. 

Losowanie rozgrywek dało wynik na- 
stępujący: 


Okręg Krakowsko-Śląski: Cracovia— | tywnie załatwione: W każdym razie mo- !mieisca: Gdyby ktoś przed początkiem! 


Sokół; zwycięzca spotkania gra z Kato-| 
wickim Klubem Tennisowym, 

Okręg Lwowsko-Lubelski: K, T. 1924 
Lwów—Lwowski Klub Tennisowy; zwy- 
cięzca spotkania grą z Czarnymi (Lwów). 
Sokół (Stanisławów) — Pogoń (Lwów); 
Syria spotkania gra z Unją z Lu- 

ina, 

© Okręg Warszawsko-Łódzki: Łódzki 
Klub Sportowy—Klub Turystów; zwy»j 
cięzca gra z W. T.K. z Warszawy, 

Okres Poznań-Pomorski: Stella (Gnie- 
zno)—H. Cegielski (Poznań), W roz- 
grywkach międzyokręgowych spotykają 
się okręgi: Krakowsko-Śląski z Lwow- 
sko-Lubelskim, zaś Poznań z Warszaw- 
sko-Łódzkim. 

Sekcja tennisowa Legji tak jak i w 
roku zeszłym nie przystąpiła do Mistrzo- 
stwa Polski Mied aluko wego: ; 

W bieżącym tygodniu odbędą się w 
Warszawie 3 mecze, z łego w sobotę | 
den mecz ligowy: Polonja= , zaś 
nadziei i poniedziałek 2 mecze towa- 
rzyskie Legji i Polonji z, berlińską Wnion 

berschóneweide. 

eż bł gościli już parę lat temu 
w Polsce, okazując się dobrą drużyną li- 


$ową.  . 

Zwycięstwo Maksa Stolarowa nad! 
Zaa ącym się w świetnej formie Hebdą 
zaskoczyła wręcz sfery tennisowe stolicy 
Liczono się ogólnie z łatwem zwycię* 
stwem lwowianina, który w meczu z Gen 
tien zabłysnął nadzwyczajną formą. Oka- 
zało się jednak, że ks Stolarow jest 
jednakże od niego lepszym, bijąc go co- 
prawda z trudem w 5 setach. 

Ostatecznie skład Polski na mecz 2 
Holandią przedstawia się następująco: 
gra pojedyńcza: Tłoczyński i M, Stola- 
row, gra podwójna: Tłoczyński i J. Sto- 
larow. Rezerwowy: Hebda. 

Nasi przeciwnicy Holendrzy, przyje- 
chali już do Warszawy i codziennie pil- 
nie trenują na kortach Legji, szykując się 
do meczu, który rozpoczyna się w piątek 
dnia 13 b. m. 


I 


chu, odbywa obecnie służbę wojskową w 
Równem. W związku z tem, W. 
Równe, wystosował pismo do Ruchu z 
rośbą o wydanie mu zwolnienia dla tego 
Bab Jak się dowiadujemy, zwolnienie 
Peterka dla W. K. S. Równe miało na- 
stąpić w zeszłym tygodniu, jednak po-| 
dobno górnoślązacy, domyślając się, iż za | 
“plecami W. K. S, Równe, kryje się jeden 
z klubów stołecznych, odmówili wydania 
Peterkowi zwolnienia. 
W związku z tem, Peterek nie grał 
ostatnich paru meczy w Ruchu z powodu 
niemożności wyjazdu z Równego. 


Jako delegat PZPN. na Walne Zgro- | berlińską 


madzenie F 


dża wiceprezes p. Mallow. Ma on bronić 
wysuniętego przez PZPN. projektu zmia- 
ny systemu rozgrywek o puhar Europy, 
oraz starać się o przeforsowanie uchwa- 
ły, aby Walne Zgromadzenie FIFA w 
roku przyszłym odbyło się w Warszawie, 
Ostatni wniosek był już wysunięty 2 lata | 
temu, lecz dotychczas nie został ieszcze 
uchwalony, 

Kapitan Związkowy PZPN. Kałuża 


mają swój swoisty charakter i nieje- 


swe siły z Pogonią. Po kilkutygodnio-| 
s M, > wych spotkaniach doszliśmy do wnio-| 
Peterek, najgroźniejszy napastnik Ru- sku, że 22 p. p. nie jest jednak groźnym 


A, które odbędzie się w 'sprawie rozegrania meczu piłkarskiego | 
Sztokholmie w dniu 14 i 15 b. m. wyjeż- | 


na nasz najbliższy mecz międzypaństwo-' Cracovia zyskała w nim jednego 2 nai- 
wy z Jugosławią, który odbędzie się w bardziej obiecujących napastników ligo- 
dniu 29 w Belgradzie. Nadzwyczajnie sła wych, co już uwidoczniło się na meczu 
ba forma prawie wszystkich naszych czo- zeszłotygodniowym z Qarbarnią. 
łowych drużyn ligowych, może napawać! W lokalnych „derbach“ piłkarskich 
poważną troską 6 ik spotkania z Legja — Polonia drużyna wojskowa jest 
PWSM który już uzyskał w „zdecydowanym faworytem. Nie można 
ieżącym parę sukcesów na terenie wię Boty: mieć pewności, czy Polonii, któ- 
dzynarodowym. Wręcz tragicznie przed- rej Warszawianka zroblia przykrą nie- 
stawia się sprawa linji napady. BE może  spodziankę, zabierając jej 2 punkty, nie 
atak Cracovji po ostatniem wyso ocyfro: | zechce tego samego zrobić Legii. Nar 
wem zwycięstwie nad Garbarnią, będzie wet w razie przegranej Legja będzie ie- 
mógł dostarczyć paru graczy do repre» dnak miała I miejsce w tabeli ligowej, z 
zentacji. i której tak prędko nikt jej nie usunie. 
Sprawa Kosoka jeszcze defimitywnie| Ostatnie miejsce w tabeli Wisły kra- 
nie została załatwiona. Jak się dowiadu-  kowsklej wzbudzą powszechne zaintere- 
jemy zwolnienie jego dla Cracovji ma. sowanie. Od chwili powstania Ligi Wi- 
jwż być w najbliższej przyszłości pozy- sła nie zajmowała jeszcze nigdy takiego 


wy być nie może, aby górnoślązak grał rozgrywek twierdzą, że Warszawianka, 
w dalszym ciągu w szeregach Pogoni. |Ruch i 22 pp. będą wyprzedzać w tabeli 
Jak się dowiadujemy, Ciszewski, któ. , Wisłę, poczytywanoby to za pobożne ży- 
ry zupołnie niespodziewanie opuści! Wat- czenie zwo!łenńika jednego z powyższych 
szawę, by zgłosić przystąpienie do Cra- trzech klubów. Rzeczywistość 
covii, porzucił swe zajęcie nauczyciele] "łata jednak swoje figle fanatykom klu- 
wychowania fizycznego, obejmując- po>| wym 
sade w redakcji dziennika krakowskiago, 


W kotle ligowym. 


przeci dalszemi walicusmi > purmlsfas Meljasz i Miller (ŁKS). 


| 
Í 


| 
| 


| 


ligowa| o 


Reprezentacja Łodzi. 
na mecz z Wartą. i 


Wielka impreza: lekkoatietyczná `z 
udziałem rekordzistów Polski — Fieljar 
sza, Mikruta, Biniakowskiego. a | 
ka i innych znanych lekkoatletów por 
znańskiej Warty, zapowiada się niczwy+ 
kle rewelacyjnie, a 

Dowiadujemy "się bowiem, że prócz 
wspomnianych  rekordzistów, wystąpi 
również głośna | zarazem „rajnowszą* 
rekordzistka świata: Weissówna. która 
zademonstritje na specjalne życzenie P.Z, 
L.A: wobec ‘jogo delegata mir. Szkolnil- 
kowskiego wiceprezes I przew. Wydz. 
Spr. Sędz. PZLA) swój rzut dyskiem. 

Reprezentacja Łodzi bedzię się skłaż 
dać z następujących zawodników (w każ- 
dej konkurencji po 2):. 

Bieg 100 m. — Łada (IKP) 1 Wirum 
(ŁKS) lub Kucharski (IKP). Bise 400 m 
Wróblewski I (ŁKS) i Bystry lub Kujaw- 
ski (Zjedn.). Bieg 5 kim. — Starosta 
(Zjedn.)' 1 Polak (ŁKS). Sztafeta 400100 
m. — Łada, Wirum, Zakrzewski (Z1.) 1 
Kwaśniewski (ŁKS), rezerw - Kucharski 
(IKP). Skok w dal — Bobiński (ŁKS), 
Kujawski (Zi), względnie Łada (IKP). 
Skok wżwyż — Kwaśniewski (ŁKS), Kit 
jawski (Zj.), rez. Sas KS). Skok 0 tycz- 
ce — Marciniak i Miller (obaj Sokół 
Pabłanicte), reż. Kucharski. Dysk — Sas 
i Miller P: (ŁKS). Kula — Milter (ŁKS). 
Rosław (Zj.), rez. Sas, Oszczep — Boe 
biński i Miller (ŁKS). j 

Poza konkursem odbędzie sie równieź 
rzut młotem, w którym będą startować: 


Zawody rozpoczną s*%e'0 godz. 14 ra 


Zielone Świątki przyniosą cztery dal-'się w niedzielę o dalsze dwa punkty i|stadjonie ŁKS-u przy Al. Unii, według 


sze spotkania ligowe, które niewątpli- dość sutą porcję bramek. 

wie wpłyną wydatnie na oblicze tabeli 

ligowej. ` wie Czarni z Wisłą. 
Do naiciekawszych spotkań zaliczyć 


W drugi dzień Świąt grają w Krako- 


następuiącego programu: 
Sztafeła 3 X 1000 między 
AZS-em. skók wzwyż, dysk, 


Wartą «a 
tyczką, 


| Drużyna krakowska po ostatnich 100 m., kula, 5-klm skok w dal, 400 m, 
„|nałeży mecz Polonji z Legją. Drużyna niepowodzeniach ma wreszcie szanse oszczep. młot i w przerwie msczu ŁKS 


weiskowa w pięciu spotkaniach nie uro na uzyskanie pispwszych dwuch punk4 (ligowy) == Hakoah — sztatetn 4% 10Ram. 


nifa ani jednego ' punktu i bezapelacyj* tów i pierwszych bramek w grach ligo- 


nie kroczy na czołowem miejscu tabeli. wych. . 
Rzecz*żrozumiała, że w'obecnej swojejj  Jesł ta tembardziej możliwe ,że ze 
doskonałej formie jest Legia stuprocen- spół Wisły ma być zasilony Pychow= 


Zaznaczyć:należy, że ceny biłetów ma 


icałą imprezę, z której całkdwiły 


sk 
netto jest przeznaczony O URO 
Krzyż“, są stosunkowo b, niskie i wyno- 


towym faworytem spotkania, niemniej skim na obronie oraz Balcerem w ata-' szą tyle, co bilety na mecze Arklasowe, 


jednak trzeba zwrócić uwagę, że spot- ku. hei i 


kania lokalnych rywali warszawskich 


dnokrotnie dochodziło już w stolicy do 
szłagierowych niespodzianek. 
Zobaczymy, czy i tym razem cho- 
kara 0 w niwecz wszel- 
ie obliczenia papierowe, f walczyli w dnłu wczoraj- 
Zeszłoroczny mistrz Polski Qarbar- szym Koleff i Krauzer. Ślicznie Acar 
nia zmierzy swe siły z Wartą poznań- ły w świetle reflektorów stalowe ich 
ską. Ze względu na sensacyjną porażkę mięśnie i bicepsy, a że obaj są bajecźnie 
Garbarni tydzień temu w spotkaniu Z zbudowani więc nic dziwnego, że obai 
Cracovią opinia sportowa przestała byli darzeni niemal jednakową sympa- 
wierzyć w formę zespołu krakowskiego tją: (W prawdziwym k!epocie były pa- 
niemniej jednak należy się liczyć, ŻE nie!). Szanse na wygraną zmieniały się 
Garbarnia odniesie tym razem zwycię- często. Krauzerowi udawało się paro- 
W nad słabą w sezonie bieżącym krotnie założyć morderczy „krawat*, 
artą. 
We Lwowie benjaminek ligi zmierzy na uwolnienie się. Walce towarzyszyło 
niebywałe wprost podniecenie publicz- 
ności. 
€ Największym jednak zwolennikiem 
zespołem i że jego niektóre sukcesy byr Koleffa okazał się Martynoff. Nie mógł 


ły raczei dziełem przypadku, lub spowo usiedzieć na swym krzesełku obok ringu. 
Przypuszczać przeto należy, że Po- wąt Krauzera krzyczał: dusi! dusi! a 
chociaż nie zanosiło się nawet na to. Wi- 
linion-Oberschóneweide 
w walce z Krauzerem, 
o pertraktacjach Turystów z drużyna tywna publiczność, domagając się, by 
w Łodzi. Obecnie dowiadujemy się, że nie przyniosła jednak rezultatu, i obaj 
t r 
która gra w Zielone Świątki w Warsza tami- 
do Berlina. Mars, w cyrku zawrzało. Saint-Mars 


dowane zostały zbyt słabą formą prze- Wreszcie nie wytrzymał Zaczął głoś- 
ciwników wojskowych. no dopingować swego faworyta, Na kra- 
goń, która na własnem boisku odnosi kiedy udawał się któryś z chwytów Ko- 
zwycięstwo za zwycięstwem wzbogaci lefiowi bił brawo i ryczał: leży, leży! 
docznie Martynoffowi zależało bardzo, 
by Koleff pomścił jego porażkę doznaną 
gra w środę z Turystami Po stronie Krauzera stanął zupełnie 
Donosiliśmy już w dniu wczorajszym słusznie Oliveira jak również i objek- 
Union Oberschöneweide w Martymoffa usunąć z widowni. 
Walka.dwuch klasycznych atletów 
pertraktacje te zostały uwieńczone po- zostasi nagrodzeni owacjami a Koleffa 
myślnym skutkiem. Drużyna berlińska, obdarowała jedna z pięknych dam, kwia 
wie z Legią i Polonią zgodziła się na Kiedy na ring wstąpili: dziki kozak 
przyjazd do Łodzi w drodze powrotnej Orłow i jeszcze dzikszy franci- Saint- 
Pierwszy w Łodzi od szeregu lat okazał się jednak pomysłowszym w bi- 
mecz międzynarodowy 


Pięknie 


17,30. Warto zaznaczyć, że berlińczycy ciwnika. Dlatego publiczność wzięła w 


lecz zgrabny student znajdował sposób|z narażeniem na „uszkodzenie“ 


1 


2 rozegrany zo- ciu, kcpaniu I gryzieniu i stanowczo prze siebie Krauzerem, 
lstanie na boisku WKS w środę o godz, ścigał pod tym względem swego prze- 


ma nielade kłopot z ustawieniem składu należą do czołowej klasy berlińskiej lobronę kozaka | doradzała mu głośno 


t.j. od i zł. i à 


Czy Torno pomści Sztekkera! 


bziś wy carius — wieczór emage | 


c0 ma czynić, Skończyło się na tem, 
že Orłow zepchnął francuza do loży, ten 
zaś schwycił krzesło I cisnął w kozaka. 
Walka, a właściwiej bójka ich nie przy= 
niosła rozstrzygnięcia, jednak obaj epu- 
Ściń ring mocno poturbowari: 
Mars z rozbitym nosem a Ofłow z naru- 
szonym mocno zębem. Nie uspokoili się 

nawet po zejściu do szatni. 
Trudne zadanie miał arbiter, który 
musiał 


rozdzielać zacietrzewionych dzikusów; 

Pierwszy występ niepokonanego mi- 
strza amatorów z Lezji — Gomoli za- 
kończył się dla niego pomyślnie” gdyż 
przeciwnik jego grubas Lebuśko potrafił 
mu się opierać zaledwie przez 12 mirit, 
ulegając wreszcie z „klucza“. Okazało 
się że Gomola jest doprawdy b dobrym 
zapaśnikiem. A 

Kawan jeszcze raz dowiódł widowni, 
że nie napróżno nosi tytuł mistrza Świa= 
ta. Niezwykle silnego Folubana zdusił 
kompletnie w+19 minucie swym iniażdżą- 
cym nelsonem zmuszając go do podda- 
nia się, ć „03 

Wreszcie w ostatniej parze zsiórza- 
min Torno po zabawieniu się z Tibermon- 
tem; niczem „kot z myszką“ przerzucił 
go. kilkakrotnie przez głows i z niezmierż 
ną łatwością rozłożył w 3 tninucie ma 
dywanie. 


Dzisiejsze walki wywołały w mieście: 


ogromne poruszenie Specjalną emocje 
wywoluje jednak decydująca walka aż 
do rezultatu Tomowa z Kawaneim, co do 
której czynione są liczne zakłady, É 

Pozatem Gomola będzie miał okazję 
zmierzyć swe siły z wyźwanym przęż 


Orlow walczyć będzie z Oliveira, 
Lebuśko z Holubanem f 
i Waluszewski % Martynoftem, 


Saint- - 


A N.” 


pz A 


` samo miła. 


Fundusz pomocy dla 
bezrobotnych 


w Ameryce wyczerpany. 
Waszyngton, 13 maja 


(t) W związku z całkowitem wyczer- 


pamiem funduszu pomocy dla bezrobot- 
nych w wysokości 500 miljonów dolarów, 
które były zebrane ze składek prywat- 
nych, poseł Costigan zgłosił wniosek na 
kongresie o wyasygnowanie przez rząd 
dalszej sumy 50 milionów na dożywianie 
pozostających bez pracy. 

Suma ta ma być rozdzielona pomię- 
dzy poszczególne stany federalne, które 
we własnym zakresie zorganizują akcję 


pomocy, 

Przedstawiciel zwłązków zawodowych 
oświadczył iż kongres jeszcze nie zdaje 
sobie sprawy z tego, jak cierpią bezrobot- 
mi. Osiem miljonów ludzi nie może żyć 
z samych zapomóg, należy jaknajrychlej 
opracować plan zatrudnienia wszystkich 
bezrobotnych. 


Dyktator sowiecki 
jedzie na urlop zdrowotny 


Moskwa, 13 maja: 
(t) Dyktator sowiecki otrzymał urlop 
zdrowotny, który rozpoczyna z dn. 1-go 
czerwca, Stalin ma zamiar wyjechać na 
Kaukaz, gdzie spędzi około 6 tygodni. 
W Moskwie krążą pogłoski iż choro- 
ba Stalina rozwinęał się poważnie i że 
nie będzie on w stanie więcej objąć swego 
urzędu. Funkcje szefa rządu sprawować 
będzie kolegjum, złożone z 3-ch osób, 


Obniżka pensyj 
urzędniczych na Litwie 
i Kowno, 13 maja, + 
=) Na wczorajszem posiedzeniu rady 
ministrów zapadła uchwała o obniżeniu 
peńsji pracowników państwowych oraz 
wojskowych od 6 do 20 proc. Wobec naj- 
mniej uposażonych zastosowana będzie 
zniżka 6 procent. Pozatem zrediikowane 
pn wydatki budżetowe o miljon zło- 
rch. 


Dr. Samet Gorgulom. 


TN 


1932 EXIRET 
ch Srezydenta Francji 
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Nowy prezydent republiki francuskiej Albert Lebrun (z lewej), opuszcza po 


wyborach Wersal, po raz pierwszy w samochodzie prezydenckim. 


Towarzy- 


szy mu premjer Tardieu. 


zerem 


Sośrzeb ofiar wojny w Cfiinach 


Po zawarciu rozejmu między Japonią a Chinami, chiński czerwony krzyż zajął 
się deportacją zwłok zabitych wajęyocśs aj ich miast rodzinnych, celem po- 
grzebania. 
a CE 
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Fi ałżeństmwo fetnifitóre 
zeńordaisiów 


Znana lotniczka - rekordzistka Amy 
Johnson wyszła obecnie zamąż za zna- 
nego angielskiego lotnika - rekordzistę 
Mollisona, który odbył niedawno lot z 
Londynu do Kapsztadtu. 


Tajemnicza śmierć 


dwojga osób w Berlinie 


Berlin, 13 maja: 
(Telegram własny) 

(t) Wczoraj rano znaleziono na torze 
kolejowym zwłoki 21-letniej Reimanowej. 
Gdy chciano o wypadku zawiadomić TO- 
dzinę, znaleziono w mieszkaniu na łóżku 
martwego męża jej z rozwalona czaszką, 
zaś w sąsiednim pokoju leżała matka 
Reimana z ciężkiemi ranami głowy. Sta- 
ra Reimanowa została przewieziona w 
stanie beznadziejnym do szpitala. 

Zachodzi przypuszczenie, iż młoda 
niewiasta popełniła swój straszny czyn 
w chwili ciężkiego rozstroju nerwowego, 
a następnie popełniła samobójstwo. 


ERZDDZZIÓ Dra OZTŻ aa 
Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Syn Zakonnicy. 


Romans fiimomwy autobiośraficzny człowieka 
Rióry podstępnie zamordował Fres. S$ramcji. 


Matka wzięła 20 rubli i wyszła z po- 
koju. Tymczasem zaczęli schodzić się 
goście. 

Studentka Wiera Nikolska, ubrana 
tak, jak zwykle studentki rosyjskie w 
czasach przedwojenmych, skromnie, lecz 
ładnie. Sama dziewczyna była też bar- 
dzo ładna i apetyczna. 

Porucznik Brussitw w mundurze ofi- 
cera dragonów. Wysoki, piękny, dow- 
cipny i inteligentny. 

Akuszerka Anastazja Wodowa. Sta- 
ra panna. mała, gruba, okrągła, komicz- 
na. Odziana w suknię, jakgdyby dla 
12-letniej dziewczynki z licznemi falban- 
kami, wstążeczkami i koronkami. Nosi 
wiele złotych ozdób. Kapelusz dziwacz- 
ny, strojny z piórami jagdyby z całej gę- 
si i całym ogrodem kwiatowym. Jak każ- 
da rosyjska akuszerka, Wodowa była 
kobietą inteligentną i wykształconą, U- 
kończyła gimnazjum i akademję dla po- 
mocy położnym. 

Doktór medycyny, lekarz wioskowy: 
starszy szanowny pan, nieustannie palą- 
cy papierosy, porośnięty taką brodą, że 
nadawała mu charakter człowieka nie- 
omal dzikiego. 

i Pani doktorowa — bardzo tęga i tak 
Je wiele i ubóstwia swego 
męża. Jest.o niego nieomal zazdrosna. 

Goście serdecznie przywitali się z Pa- 
wtem i życzyli mu wszystkiego najlep- 
szego w dniu imienin. Porucznik Brussi- 
łow wzniósł na cześć solenizanta wyszu- 
kany w swej niekłamanej elegancii toast. 
Niestety, zaznaczył że nie będzie mógł 
długo dotrzymać towarzystwa, ponieważ 


otrzymał rozkaz udania się na manewry 
i będzie musiał wyjechać wkrótce, 

Cały świat w tych czasach nabrzmia- 
ły był jakiemś dziwnem oczekiwaniem. 
Czuło się nieomal w powietrzu wojnę 
światową, która była nieunikniona. Po- 
rucznik Brussiłow dowiedział się pew- 
nych szczegółów od swego ojca, znako- 
mitego generała. Właśnie dziś miał wy- 
jechać do Warszawy, gdyż w okolicy te- 
go miasta miały rozpocząć się wielkie 
manewry, : 

Po toaście towarzystwo rozgrzało się. 
Wódka lekko już szumiała w głowach. 


Drozd zdążył wypić tyle, że nawinął na 


grzebień bibułkę i,.grając kozaka na tym 
niewyszukanym instrumencie, puścił się 
solo w tany.. 

— A gdzie jest partnerka, kobieta? 

Nie było stąd tematu rozmowy. Roz- 
mawiano o kobiecie, 

Wiera pochyliła się w stronę Pawła: 

— Dlaczego wy mężczyźni, całujecie 
kobiety w rękę? Przecież to się sprzeci- 
wia zdrowemu rozsądkowi. Mojem zda- 
niem, kochająca i szanująca mężczyznę 
kobieta może też całować go w dłoń. 
Kiedyś, gdy byłam jeszcze w gimnazjum, 
miałam okazję przy pewnej uroczystości 
złożyć swe życzenia znakomitemu pisa- 
rzowi hrabiemu Lwowi Tołstojowi. Po- 
całowałam go wówczas w rękę. Były 
przy tem obecnie panie, należące nawet 
do wielkiego towarzystwa europeiskiego. 
Naśladowały mój gest i też całowały go 
w dłoń. „A dziś na znak szącumku Í... ca- 
łuję pańską rękę, panie Pawle... 


Wiera istotnie pocałowała Pawła w i przecież święta. Kultura ludzka jest skiem... 


rękę, tak nagle, że nie zdołał jej nawet 
cofnąć. 

— Panie i panowie — mówiła Wiera 
— niech żyje nam Paweł Iwanowicz Or- 
tow... Niech żyje sztuka i miłość wśród 
wszystkich narodów świata. Niech żyje 
szacunek dla kobiety, ideał miłości, sztu- 
kai macierzyństwo. Kobieta nie jest za- 
bawką ale człowiekiem o czułej duszy 
i ma prawo wobec tego brać udział w ży- 
ciu towarzyskiem i nie tylko towarzys- 
kiem, ale i politycznem.. > 

Drozd: — Amen... (i wypił pełną szkla 
nicę wódki), 

Pawel: — Człowiek, który szanuje 
kobietę, całuje ią w rękę. Nawet jeśli 
jest ona panną (tu pocałował rękę Wie- 
ry). Panowie, ale to nie znaczy zupełnie, 
że powinniśmy całować ręce kobiet, któ- 
re na to nie zasługują, których nie ko- 
chamy, a nawet często nienawidzimy. TO 
jest system fałszywy, niegodny. To jest 
zwczaj starożytny zachodnio - europej- 
ski, a bynaimniej nie rosyjski. Tak zwa- 
ne światowe, towarzyskie kłamstwo, któ- 
rego powinniśmy się brzydzić, 

Doktór: — Tak, niech żyją kobiety. 
Ale jest teoria i jest praktyka... Porząd- 
nego, przyzwoitego małżonka żona gnę- 
bi conajmniej przez swą miłość i wier- 
ność (pije wino). 

Paweł: (głośno i patetycznie). Ręce 
całować i pluć kiedy nikt nie widzi? 
W twarz chwalić i ganić za plecami? 
Przysięgać wierność i natychmiast zdra- 
dzać? Witać serdecznie, Ściskać dłonie, 
a za plecami trzymać przygotowany nóż? 
O, nie, to nie jest nasza rosyjska natura. 
To nie jest nasza” rosyjska pierwotna 
przyzwoitość. To jest fałszywa kultura 
przeinteligetnionego Zachodu, Szczerość 
jest prawdą. Nieszczerość jest fałszem. 
Matka przyroda jest czysta i prawdziwa, 
ponieważ nic jej nie zasłania. Jest naga 


brudna, fałszywa i wszystko przykrywa- 
jąca pozorami. Grzebie się w złocie ł 
jest grzeszna. Dlaczego? Przyroda jest 
prawdą najwyższą. Kultura jest nal- 
większem,  najkompletniejszem kłam- 
stwem. Sztucznię wyprodukowana kul- 
tura. Niedoskonałość, Kultura — to sza- 
tan, Przyroda — to Bóg. Panowie, hi- 
storia narodów iest świadectwem . tego, 
co tu mówię. Wiemy, że przed wiekami 
żyły bogate narody o wielkiej kulturze, 
jększej, niż my dziś posiadamy i jakiej 
nie możemy nawet naśladować. Chiny... 
Indje... Egipt... _ Grecja... Rzym... 
Wszystko przekwitło i zgniło... Tak i my 
przepadniemy i zginiemy.. To jest los 
niewracalny. Oto los każdej kultury 
ludzkiej, Tylko natura jest wieczna, Nie- 
bo śmieje się przecież do nas z góry tak 
samo dziś, jak i przed milionem lat tak 
jak do człowieka pierwotnego, Noc idzie 
iadem dnia wiecznie. 
przejrzystą tak migocą we wszechświe- 
cie, jak migotały milionom, milionom, 
miljonom ludzi, którzy żyli przed nami... 
Człowieku, nie chlub się kulturą swoją, 
ponieważ tylko przyroda jest nieodmien- 
na, Kultura iest niewdzięczna a tak krót- 
ka jest nasza szalona epoka... 

W tej samej starej przedwojennej Ro- 
sji — pisze Gorgułow, — która wedle no- 
woczesnych pojęć miała być piekłem, 
gdzie jednak przed wojną robotnik otrzy- 
mywał swą sprawiedliwą płacę był sy- 
ty. tanio, ale przyzwoicie odziany, skoro 
człowiek się upił trochę publicznie i wy- 
myślał przy tej okazji uroczystej caro- 
wi, aby tylko nie w oczy, spał za karę w 
komisarjacie policji. Ale nigdy go za 
to nie wieszano.. Tak mówiono w daw- 
nej Rosji w kółkach studenckich... ale ni- 
gdy nie mówiono tak w parlamentach 
|spółczesnych, ani nie mówi się tak w dzi- 
lsiejszym „straszliwym“ „piekle rosyj- 
(Dalszy ciąg jutro.) 


po A O Z ON W O W Z W 
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